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dali kilku kilometrów stały Bi~ widoczne dla 
Rozkł.d pociągów. floty japońskiej. Stała ona w pobliżo Coszimy 

Od l-go maili.. w pogotowiu bojowem w oczekiwaniu. Natych
miast flota j 2pońska rozpocz~ła a tak. Bitwa 

Kolej Fabryczno-Łódzka. rozpoczęła się o godz. 2-ej po południu. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, Londyn, 29 maja. Kr~żą pogłoski, że pod-

d) 3.15, e) &.10, f) 8.50, g) 12.30. Clza~ bitwy morskiej 12 okr~tów r08yjskich zato-
Przychodzą do Łodzi: h) 7.ł5, k) 9.30, l) 10.15, n~ło . Reszta uległa wielkiem!l szwankowi. 

m) 3.40, D) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.35. Londyn, 29 maja. Do «Daily Express> te-
Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga- legrafaj~ z Czifu: Krążownik japoński «Niszin> 

mi - a), e'. Warszawa-Łódź - D, p). Zatrzymują się zostal podczas bitwy unieruchomio1!Y. Władze 
pociągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An- morskie otrzymały telegram, wedłng które
drzejowle -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie- go flota rosyjska została rozproszona, jeden 
b), f). Łączą się z pociągam! drogi Dąbrowskiej - a), pancernik zatopiony, inne uszkodzone. Japoń
d), g), l), m), o). czycy rozpoczęli bitw~ nataroiem licznych tor-

pedowców. 
Kolej Warszawsko-Kaliska Parlż. 29 maja. Dzienniki tutejsze otrzy-

Odohodzą do Kalisza. o g. 6.35, 11.46, 4.iO, mały wiadomości, jakoby podczas bitwy sobot-
• ., .raza.y: o godzinie 9.30, 3.08. Przyohodzą ' niej japończycy zatopili pancernik «Borodino> i 
• Kaliaza: o godz. 9.17, 2.58, &.35. ' sześć innych okr~tów. 

! Paryż, 29 maja. Do . tutejszego poselstwa 
·Krkj-obwodowa. 

Odchodz~ ze stacyl Łódź-kaliska do Slotwln o godz. 
1.45. ze Slotwln do st. Łódź-kaliska lO.10. Odchodz~ ze 
.t Łódź-kallBka do Koluszek 7 .10, przychodz~ z Kolu
lIek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

U.agi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
zna Iczaj~ czas od & wieczorem do 6 rano. 

AKUSZERKA 

Paszyńska 
mieszka obecnie przy ulicy Widzewskiej Ja 11, 

pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 
Przyjmuje panie spodziewające się słabości, na 
żądame umieszcza dzieci. 1013-r-O 

PODZIĘKOWANIE. 
Za zadośćuczynienie naszym żądaniom z wlasnej 

woli naszych Panów zacnych następców firmy "F. Wil
helm Schwelkert", Wielmożnym Panom D8szJm L u d w i
k o w i, O s kar o w I, R o b e r t o w I i R y s z a r d o w I 
S c h w e i ker t o m serdeczne dzięki skład.amy 
za ich zacność i przychylność ku naszej prośbie, a także 
panu obermajstrowi Fillla I zarządzającemu panu J. Gin· 
terowi również dziękujemy. 

Oddział tkacko mechaniczny Towarzystwa Akcyjne~o 
Welniant\j Manufaktury F. Wilhelm Schweikerł, 

Bitwa morska. 
-s-

O.'ltatnia poczta przynosi następujące szcze
góły o bitwie mor~kif'j: 

<Kuryer Wars~awsth otrzymał następujące 
depesze: 

J.ondyn, 2~ maja. Do (Time~a) trlegrafują 
z Tokio: Rożestwieuski starał się w sobotę przed 
południem podczas gęstej mgły niepostrzeżenie 
przedoBtsć się przez c i eśninę Koreańską . Okręty 
widocznie wpłynęły D8 najwęższą cz~ść ci.eśniuy, 
Dle dOljtrzegając japończyków. Nieb.awem jed
nak rugła rozwiała się i okręty rosyjskie w od-

japońskiego dono8zą. jakoby eskadrę rosyjsk~ 
zniszczono . Dwaraicie okrętów jej zatopiono lub 
wzięto do niewoli. 

* 
Berlin. 29 maja. W tutejszych poselstwach 

rosyjskiem i ja pońskiem nie otrzymano dotych
czas dokładniejszych wiadomości o bitwie mor

I skiej. 
I Londyn, 29 maja. Wiadomości o bitwie mor
, ' skiej w cieśninie Koreań8kiej są wciąż jeszcze 
I niedokładne. Szczegóły wiadome nie dają obra
I zu ogólnego. Wiadomości, jakoby admirał RI)
I że8twieuBki na swym okręcie wysadzony zustał 

w powietrze, nie zasługują na wiarę i potwier
I dzenia nie znalazły. 
. Szanghaj, 29 maja. Słychać, że kilka krą-
żowników rosyj11kich uszlo w kiernnku północ
nym. Togo wysłał część eskadry do cieiininy 
Tsugarskiej, aby je złowić. Atak swój rozpocz~li 
japończycy,łodziami torpedowemi. 

Wieczorem część esludry rosyjskiej przebi
ła się, inna część wróciła na południe. Straty 
wielkIe. Okręt admiralski uszkodzony. 

* 
Dzisiejszy "Kuryer Warszawski" podaje na

st~puj~ce depesze: 
Petersburg, 29 maja. Wiadomośoi z LOij~y

nu i Paryża móVl7!!; o w ielkich stratach, jakie 
ponIosła eskadra rOlłyjska. Tutejsze wszakże 
wieści przeczą temu. Ogólne ~ rażenie je8t ta
kie, ie Rożestwienski rozdzielił eskadr~ na dwa 
oddziały. Jeden z nich wyszedł na spotkanie 
eskadry admirała Togo, aby zawi~zać walkę, 
a drugi miał na celn przedarcie si~ do Włady
wost()ko. Oba oddziały kierowały si~ f!V pobli
żu Cuszymy. Pierwszy oddział istotnie rozpoczął 
bitwę i zatrzymał e~kadrę admirała Togo. Drugi 
oddział minął eskadrę japońską pod dowództwem 
Togo, lecz natomiast spotkał esltJldry admirała 
Kamimory. a na. północ oczekuje go eskadra 
admirała U riu. S~dzą, że R,)żestwienBki znajdu-

I je się w tym drugim oddziale. Jeżeli według 

I 
tych pogłosek zatopiony pancernik «Borodino> 
znajdował si~ w pierwszym odd'tiale, lo można 
przy pUl!zczać, . że drugi oddział przedostał sitt do 

, 
Władywostoku, chociażby z pewnemi stratami, 
jeżeli ZIłŚ <Borodino> był przy drugim oddziale, 
to () lORy pierwszego oddziałn należy Bi~ oba
wiać. Wszystko to Sl!J przypuszczenia, gdyż do
kładnych wiadomości jeszcze nie mogło być. 

Petersburg, 29 maja. Otrzy mane wiadomości 
mówią, że część eskadry rosyjskiej przedostała 
się na północ, a druga cz~ść zmnszona została 

I do powrotu na po\udnie. Źródła zagraniczne 
określają straty w ilości dwunastn Btatków wo
jennych, dwóch statków transportowych, jednego 
statku pomocniczego warsztatowego i kilku po
mniejszych. Część statków japońskich odeszła na 
południe. Doniesienia japońskie bez wątpienia są 
jednostronne. 

Konieczne jest zaczekać na przybycie do 
portu rosyjskiego lob neutralnego jakiegoś stat
ku rosyjskiego, ażeby otrzymać ze źródeł rosyj
skich wiadomość i mieć prawidłowy sl!.d o wy
padkach. 

Paryż, 29 maja. Dzienniki utrzymują. że ad
mirał Rożeatwienski, podzieliwszy swoją flotę na 
dwie części, poświęClł jedną część, aby z drugą, 
liczącą 26 okrEitów, podążyć w kierunku półno
co wschodnim. 

Telegraf bez drutu oddał japończykom nje
zmierne usługi. Zuali oni od piątku każde po
ruszenie fioty rosy jskiei. W Naj!.'&saki wiedzia
no JUż "piątek, że Togo nie ufłł. rozsiewanym 
naumyślnie dla zlLylenia jego czvjności pogło
skom. jakoby Rożestwieńiki zamierzał ominąć . 
cieśDin~ Koreańską i że przyjdzie tam tylko do 
drobnego starcia. Togo zjednoczył główne swo· 
je sily na północo-wschód ou CU8zymy. 

Paryż, 29 maja. Słychać, że odbyły si~ dwie 
bitwy morskie, jedna w pobliżu Szanhajn, druga 
w citŚnin i e Koreauskiej. C~tery naj szybsze krą
żowniki rO!lyjskie udały się wschodnim brzegiem Ja
ponii w kiernnku Władywostoku i prawdopodo
bnie połączą się z flotą władywostocką. 

Petersburg, 29·go maja. Tdegram, w:yslany 
z Czifu d. 28 g.l b. m. o godz. 1 ·ej w nocy, do
nosi, że kontrtorpedowce japollskie atakowały 

eskadrę rosyjską. Bitwa rozpocz~ła się o g. 12 
w nocy. Jak długo trwała, niewiadomo. Dopie-
1'0 ::r~::!z. wyjaśniło się powodzenie japończyków. 

Rożestwien~ki odpłynął do Władywostoku. 
Obraz bitwy był następujący: 
Admirał Togo cz~kał przy Mozam;Jo, Kami

mura przy brzegach Korei, na południe od Gen· 
zanu, Udu p'rzy wybrzeżu japońskiem. 

Kiedy R'Jżestwienski zbliżył się do wyspy 
Cuszima, Togo i KalJ}im~ra napadli ' na niego 
z lewego skrlydła, a Uriu z przodu. wypuściw-

szy na. przód 40 torpedowców. • 

Ataki skoncentrowały ai~ na «Saworowa>, 
«Borodino>, <Orła), <Osłabia> i «Kamczatkę). 

Raportów urzędowych jeszcze nie otrzymano. 

Berlin, 29 maja. Z Tukio telegrafują: Ja
pończycy znis~cźyli pancerniki: "Borodino" i 
,.Aleksander III", krąiowniki opancerzo:le "Na-
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chimow", ,.Dymitr Doński", "Włodzimierz Mono
mach". pancerniki przybrzeine "U3zakow", krą
żowniki: <Ś;vietlana> i cJenitliej>, okręty prze
wozowe «Kamczatka> i «Irtysz>. 

Japończycy zabrali: pancerniki "Orzeł", "Mi
kołaj II" , pancerniki przybrzeżne "Sieniawin" 
i "Apraksio". Te okręty miały na pokładzie 6479 
ludzi i 455 armlit, nie licząc załóg okrętów 
przewozowych . 

ny. Mniejsza część kierllj J sią przez cieśninę Cu 
szyma. Poselstwo japońskie bezpośrednich donie
sień niema. 

OTllZYMAN'E PO POŁUDNIU. 

Berlin, 30 maja. Według nadeszłycb tutaj 
wiadomóści, c .. ęŚć eskadry ba ltyckiej odpłynęła 
na północ, goniona przez e8kadrę japońską. 

Rożestwieoski rozporz1\dza je3zcze czterema ! 
pancernika mi i 4 krążownhami opancerzonemi. 

Londyn, ~ 9 maja. Z Czifu donoszą: KrSłio- ! 
wniki etlkadry rosyj ~kiej wymknęły się na pół
noc, dążąc do Władywostoku. 

Okrętom, przybylym do Szanghaju, grozi 
niebezp'ieczeń~two, gdyż DJOWUh że na pełnem 
morzu niedaleko Fuzunu japończycy zaatakowali 
oddzielną eskadrę rosyjską. 

Telegraf bez drutu oddał japończykom ol
brzymie u lłagi, gdyż przy pomocy jego admira
licya j a pońska była dokładnie powiadomiona o 
ruchach fl ity rosyjskiej z wyspy Quelpart. E ,kadra japońska ucierpiala w bitwie tak, 

że nie mogła ścigać części eskadry rosyjskiej, 
płynącej Da północ. 

Główne okręty woje-"le japońskie będą nie
zdolne do walki przez Lika miesięcy. 

Petersburg, 29 maja. Otrzymano telegram 
od Oa!liDlego Z Waszyngtonu,' potwierdzający 

wiadomość o bitwie i o części strat. 
W kołach marynarki, dobrze poinformowa

nych, panuje przekonanie, że 'część eskadry po
płynęła naokoło Japonii, i obawiają się tylko 
o okręty z małą . s~ybkością. 

Nie wierzą doniesieniom, że japończycy stra
cili tylko jeden krążownik i 10 torpedowców. 

----,--

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Szanghaj, 29 maja. Reuter. Okręt wojenny 
chiński przybył do wyspSiodłowycb, gdzie nie 
znalazł żadnych o~nak obecności eskadry bałtyc
kiej, Opływaj~c wyspy, okręt zbliżył się do wy
spy Barren, gdzie zatrzymał go kr~żownik floty 
ochotniczej «Dniepr>. Wymieniwszy powitania., 
"kręt powrócił do Szanghaju, przepływając obok 
Fuzunu. gdzie rosyjski okręt przewozowy zabie
I ał ładunki z dżonek. 

Szanghaj, 29 maja. Godz. 8m . . 25 wieczo 
rem: Firma Jardin Matisson otrzymała ;wiadomo
ści o -atopieniu siedmin okrętów japońskich, po-o 
między nimi dwóch pancerników. Panuje tu prze 
konaDi;j, że japończycy czekaią na telegram u
rzędowy Rożestwienskiego z Władywostoku, a 0-

l:Jecnie powRtrzymują się z ogłoszeniem o swoich 
stratach. <Rion) i <Dniepr> kr~żą wrzekomo 
w odległości 60 mil od Szanghaju, paraliżując 
komunikacyę· 

Szanghaj, 29 maja. Godzina ~ po południu. 
Wia.domoŚci z Pekinu i Cintau donuszą o zato
nięciu pancernika «Borodino> i kilku innych 
statków wojennych rosyjskicb. Ani urzędowych, 
ani dziennikarskich doniesień z Japonii dotych
czas niema. Długie milczenie praWle wszyscy u
ważają jako oznakę porażki lub wielkiej straty, 
poniesionej przez japończyków. Zebranie dyrek· 
torów Niponjuzenkaisza postanowiło czasowo po· 
wstrzymać kursowanie statków. W Szanghaju 
niebywałe, powszechne a trwożliwe cczekiwanie. 

Waszyngtou, 29 maja. «Daily Mail> donosi: 
Do departamentu państwowego telegrafują z To
kio d. 27: Dziś po południu flota japońska za
wiązała walkę z eskadrą baltycką i w. cieśninie 

. CUiimy zatrzymała ją. Na brzegu I.'lycbać ka-· 
nonadę· 

Waszyngton, 29 maja. De'partament pań
stwowy został uwiadomiony, źe w zatoce Kore
ańskiej zatopiono pancernik «Borodino). Posel
stwa japońskie i rosyjskie nie otrzymały żadnych 
wiadomości. 

Berlin, 29 maja. Ponieważ Japonia prawie 
nie },rzepuszeza depesz dziennikaJ'!kicb. niema 
bezpo~rednich wieŚCI. Wiadomość o bitwie mor
skiej nadęlIzła z pogłosek, nadchodzących droga
mi okólnemi ze źródeł chińskich. Dlatego nie 
bardzo dowienają prawdZIwości doniesień. «Lo
(jalanz.'igen donos} w d. 28 z Szangbaju, że ro· 
syanie 'odpłynęli ' na północ. Cztery statki, a 
w ich liczbie «Borodino>, zatonęły. Z Paryża te
legrafują, że pancernik ten zginlłł od eksplozyi 
mIDy podwodnej. O strstach japońskich niema 
wzmianki; IlUSZą być one wielkie. cBerliner Ta
geblatt> donosi z Tokio, że większa część floty 
baltyckiej idzie na północ przez ocesn Spokoj-

Londyn, 30 maja.. Wiadomości, nadchodzące 
z teatru wojny, c1.ynią wrażenie, że największe 

straty przyczyniły eskadrze rosyjskiej torpedow
ce, miny podwodne i 8tatki podwodne. Roże

stwienski musiał wybrać naj niebezpieczniejszą 
dla eska1ry rosyjskiej drogę z powodu braku 
węgla. Był zmuszony wybrać najkrótszy dy
Rtans i nie mógł wybrać drogi dłuższej dookoła 
Ja ponii. Walka. była zażarta. Stwierdzono, że 
japończycy ponieśli znaczne straty. 

(Patrz str. 6-tą). 

M I A S T O B E Z M I Ę S A. 

Proszę pomyśleć sobie: miasto z 350,000 
ludnoRcią zostaje bez mięsal 

I dla czego się to stał!? 
Dla tego, że rzeźnikom 

chodziło o... własny interes! 
rzeźni miejskiej 

A przecież to niebywałe? Jakto, czy nie 
można było zapobiedz temu? czy miasto, oprze
dzane przez rzeźników, że strejk będzie, nie po
winno przez ogłoszenia poczynione w pismach 
warszawskich otworzyć na ten czas rynek łódz
ki dla przywożonego mięsa, które podlegałoby 

rewizyi weterynaryjoej. 
Pn:f c i eż to rzecz niemożebna, .aby 350,000 

ludti zależało od kilkudziesięciu rzeżników, chcą
cych na tem strejku ubić swój interes-oraz od 
rzeźui, która, skorzystawszy z tego, że miasto tak 
wielkie jak Łódź, nie ma radcy prawnego, wpi
sała sobie do swojej ustawy najrozmaitsze opłaty. 

I co miasto ma począć dalej? 
Czy, jak rZfŹuicy z~chcą pół roku gniewać . 

się na rzeźnię, a rzeźnia na rZfŹuików, to ludzie 
maią umierać z głodu? 

Trzeba więc działać, nie czekać ani na la· 
likę rz( żui, ani ' na powolność do zgody rzebi
ków, tylko ()tworzJć rynki dla napływu mięsa, 

I ogłosi ć to wllzędzie, a równocześnie pozwolić 

I szlacbtować ' nie należącym do strejku aż dotąd, 
,dopóki powaśnione stnny pogodzą się 1.upelnie. 

j 
-~_. - ._-_ ..... __ ....... ----_ .. _- .. _--------

Czytamy w" Warszawskim Dniewnlku:" "W ostat
nich Qzasach w Warszawie zauważyć się daje popyt na 
wielkie wspaniale urządzone pomieszczenia sklepowe . 
Popyt ten pochodzić ma od wielkich zagranicznych, prze
ważnie niemieckich firm, które wysyłają do Warszawy 
pełnomocników dla wynajmowania I urządzania sklepów. 
Według zebranych przez" Warsz. Dnlewn." danych, kup
cy i przemysłowcy niemieccy są przekonani, że po pod
WYŻSzeniu płacy zarobkowej I skróceniu dnia roboczego 
przemysł tutejszy nie będzie mógł konkurować z nie
mieckim, który dzielnego sojusznika znajdzie również 
w nowej rosyjsko- niemiećkiej umowie handlowej. W ta
kich warunkach zagarnięcie rjnków polskich przez prze
mysłowców niemieckich i wyparcie z nich wyrobów fa
bryk polskich wydaje się być niemcom (od których zble
raI dane "Warsz. Dn.") sprawą kilku lat najbliższych. 
Rzecz prosta-wola n Warsz Dolewn." - że jeŚli marze
niom tym sądzono urzeczywistnienie się, to przemyslo
wi ntutejszemu~ grozi poważne niebezpieczeństwo." 

<.en 

Dzienniki petersburskie donoszą, że w Petersburgu 
Obiegają uporczywe pogłOSki o mianowaniu Pobtedonos
cewa prezesem Komitetu ministrów na miejsce WIttego. 
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Czytamy w nBiri. Wi"d.": .Pogłoskę o milmowaniu 
naczelnikiem głównego zarządu urządzenia rolnego i rol
nictwa b. współpracownika Plewego, r. t. Stiszyńskiego, 
stawiają w związku z powrotem do dawnej polityki. 

"Opuścił on, jak wiadomo, stanowisko towarzysza 
ministra spraw wewnętrznych po powolaniu na urząd 
ministra ks. Światopolk-Mirskiego. 

Jako prezes komisyi do spraw włościańskich, wypo
wiedział się za wyodrębnieniem włościan, za utrzyma
niem naczelników ziemskich i sądów włościański~h. 

Jeżeli pogloska t 1" sprawdzi się, to nie można w naj
bliższej pnjszlości liczyć na jakieś powa~nlejsze refor
my, zmierzające do zrównania praw wlościan z innemi 
stanami. " 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SLOWIANSKIE. D z i ś Sulimira. J u

t roBożesława. 
WYSTA W A OBRAZÓ W, ulica Piotrkowska nr. 15. 

Otwarta od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 

K1łONIKIt~ 
• -<0:>_ 

" Narady. fabrykantów. W c~oraj po południu, 
w lokalu Giełdy zgromadzili się wybitniejsi fa 
brykanci łódzcy, w celn odbycia narad nad te
raźniejszem położeniem, wywobnem stawianemi 
natarczywie żądaniami robotników i zachowa
niem s i ę irh. Robotnicy ktawiają tak wygóro
wane żądania, że - fabrykanci nie są w stanie 
w teraźniejszych warunkach zadość nczynić. Do
m~ganie się załatwienia sprawy połąezone jest 
z faktami samowoli ze strony robotników. Za
równo o !ółobistości jak ' i majątki fabrykantów 
narażone jest na niebezpieczeństwo. 

Wyehodząo z tej z88ady fabrYKand po dłuż· 
szej dYlłkusyi postanowili wy "łać zbiorową pety
cyę drogą telegrafIczną do gener'lł gubernatura 
warszawskiego o pl'zedsięwzięcie środków ochron
nych, za bezpiec'ba i ących o8ulq jak i majątki 
właścicieli fa bry k. 

J Bezrobocie w fabrykach. W alliu dzjsie.i~zym 
w obr~oie 3 cyrkułu policyjnego zastrejkowali 
rlJbotnicy następujących fabryk: u Mekllymiliana 
M",kowa (podleśo.!l. 4) 15 robotników, u Roberta 
S ,~hweikerta (ul. Ś;v. Anny 9) zaprzetltało praco
wać 37 robotników; u Tobiasza Warchiwkera 
(nl Juliu~za 26) wszyscy robotnicy w liczbie 80' 
u Maw (ulica muga 80) bO robotników; u Ja~ 
ki~la i Schweikerta (ulica mnga 80) 53 robo
tnIków; U Kamerera (ulica Spacerowa 11) 32 ro· 
botników; u Lurkensa (Spacerowa 35) zapr\!'e
stało pracować 63 robotników-praeuje za.ś 22); 
u Józefa Frenkla (ul. Benedykta 47) wszyscy 
robotnicy w liczbie 70. Ogółem w obrębie 3 
cyrkułu policyjnego nje pracuje około 5,000 ro· 
botników w 24 fabrykach. . 

W obr~bie 4 cyrkułu policyjnego zaprzesta· 
ło pracować: w fabryce Szai Roseoblatta o~ó
łem 1,1:.l0 robotników; w młynie parowym Gro
dzińskif'1~() 30. ludzi; w f"bryce Winkiera i Ger
tnera (Mikołajewllka 84) 402 robotników. 

Żądają oni zmniejszenia czasu roboczego do 
9 g., oraz podniesien a płacy zarobkowej o 20% 
na tydzień. Dalfj zaprzestali prac ')wać w faery
c Johna (Piotrkowska 217) 200 robotników; o 
B. Rabinowicza 20 robotników; u Wilhelma Bal
Ie 189 robotników. 

Ogółem tedy nie pracuje w danej cbwili 
w obrębie 4 cyrkułu policyjnego przeszło 15;000 

. robotników w 25 fabrykach . . 
Natomiast przystąpili dzi~iaj do pracy ro

botnicy następu,iących fabryk: w 3 eyrkule poli~ 
cyjnym: Braci L'lnge, BorYba Friedmana, Zyg
munta J arocińsklego, Segdera Gutmana, oraz ro
botnicy tkalni Tvwarzystwa aKC. Heintzla mają 
stan~ć do roboty w piątek rano; w obr~bie 4 cyr
kołu: Kreczmera, Dieringa i Karola Eiserta (ul. 
Karola) 

W obrębie 1 i 2 cyrkułów policyjnych fA
bryki idą. 

- Wczoraj zs.przestali pracować robotnil}yod
działów fabrycznych akc. T'Jw. K. Scheiblera; o
gólna liczbIl. strej kujf\oych w tych oddziałach 

. wynosi 2,072; zastrejkowały także pozostałe od
działy fabryki K. Steinerta, pr~y 111. Piotrkow· 



skiej, zatrudnia.i~ce 1,000 robotników. W far
bhnoi Juliusza Heinzla, w oddziałach Tow. akc. 
L. Geyera-robotnicy od wczoraj nie opuszczaj~ 
sal fabrycznych, żądając podniesienia płacy i 
zmnie.iilzenia godzin roboczych. 

Wielki koneert na dochód Stkoly rzemiosł, 
który odbędzie si~ w przyszłą niedzielę 4 czerw
ca w ogrodzie miejskim przy ulicy Mikołajew
skiej Łędzie niezwy kle urozmaicony. (Lira> i 
«Lutnia' śpiewać bf;dą każda z osobna, a szereg 
pieRni wykonają razem. W tym celu wzniesiona 
będzie specjalna estrada, mogąca pomieśeić z 

. górą stu . śpięwaków. W przerwach pomiędzy . 
produkcyami wokalnemi przegrywać będą na 
przemiau d wie orkiestry. Pod wieczór zapłoną 
liczne lampiony i światła. 

Gdy nadmienimy. że wejście do ogrodu ko- · 
sztowaĆ będzie ty lko 30 kop., nie nle~a wątpli
wości, że ogród zapełnią tysiące publiczności. 

Upiększenie ulicy. Magistra.t łódzki zatwier
dził prujekt upiększenia ulicy Pasaż Schulca 
przez zaprowadzeuie tam 47 nowych, oraz prze
sadzenie istniejących tam 72 !irzew~k. KoslIty 

,. robÓt obliczono na 1,640 rubli. 

Podatek. W tych dniach magistrat lódzki 
przystępuje do ściągania podatku od psów, na 
rok 1905. obliczonego na 2,000 rub. 

Telefony. Na stacyi cęntralnej telefonów 
miejskich zaprowadzony zostanie wkrótce ko
mutator nowego systemu, majł\cy t~ dogodność, 
że telefonistka będzie ' miała przed ' sobą numery 
wszystkich abonentów. Nie uciekając się więc 
do kombinacyj, stosowanycb W teraźniejszych 
warunkach, będzie mogła ilzybciej łączyć jedne
go abonenta z drugim. 

Pocii!gi spacerowe. Od d. 1 czerwca na ko
lei Fabryczno-łódzkiei będą kursować pociągi 
spacerowe pomi~dzy Ł()d~ią Koluszkami, Łodzią 
Andrzejowem i odwrotnie. 

. Kolej dojazdowa. Przemysłowiec f utejszy 
p. Bendet projektUje na terytorynm, jakie po
siada pod lasem miejskim, w końcu ulicy Kon
• tantynowskiej - pobudować składy węgli, ce
mentu i t. p. Dla ułatwienia dowozu i "'ywozu 
materyałów p. Bendet zaprojektował przeprowa
dzenie kolejki dojazdow~j od swych p 'l siadłości 
do stacyi towarowej Łódź - kaliska. Magistrat, 
rozpatrując tę sprawę na posiedzeniu, wyraził 
zgodę na powyższy projekt. 

Zatarg z Rzeźnią. W czoraj po. południu 
przybył do Łodzi delegowany z ramIeDla guber
natora piotrkow 2kiego, inspektor weterynaryi 
rządu gubernialnego piotrkowskiego p. Kiszkiel. 
Wizyta p. K. ma na celu zbadanie przyczyn, 
które wywołały zatarg pomiędzy rzeźnikami a 
administracyą RZf źni miejskiej. 

Na jarmark w Jarmolińcach. W zapowie
dzianym w d. 18 czerwca, jarmarku w Jarmo
lińcach (gubernia wołyńskr< ) fabrykanci tutejsi 
we'l.mą bardzo mały udział w roku bieżącym, 
gdy w latach ubiegłych wysyIano do 25,000 pu
dów towarów. Objaw ten tłómaczy się bądź to 
wypadkami agrarnem r, bądź też zbyt ograniczo
nym zapa~Em posiadanych na składzie towarów 
w f"brykach łodzkich. 

Nawet Towar7.ystwo transportowe «Nadież· 
da> za pośrednictwe.m którego fabrykanci łódz
cy wysyłali wyroby. nie otwiera w roku bietą
cym !Iwojej filii w Jarmolińcach. 

Nadesłane. W r. 1904, Szkoła Rzemiosł dla dziew
cząt wyzn. mojż. (Widzewska 13) otrzymała następujące 
ofiary: 

W pienią lzach od pp.: Heleny Lllndau 150 rb., dr. 
Aleks. ł'oznaŻ1&kiego 18 rb., F. Czamansklego i rb. W na
turze od pani ZofIi Hirszberg: 2 sztuki materyalu na suk:
ń!e dla 12 uczenic; H obrazów dla pogadanek (wartoś, 
ci 22 rb.), 2 sztuki wp}n.-:,r !!:! slllmie dla 10 uezellic i na 
bluzki dla 4, uczenic. Od pani Heleny Landau: 2 sztuki 
podszewki dla dzieci do sukien, 1 sztukę barchanu na 
bluzki dla 12 uczenlc I 1 sztukę szyrtyngu na koszule 
dla 18 uczenie, 15 rb. na mleko dla uczenic. Od pani 
Krawetz kilka sztuk tasiemek. Od pani Fabian 3 reszt
ki małe na 2 fartuszki i spódniczki dla dzieci. 

Komitet przeciwiebraczy. W nadchodzący 
czwartek, o godzinie 4-rj po południu, w lokalu 
Przytułku dla starców i kalek, odb\d'6ie się ze
branie członków Komitetu żebracze~o, w celu 
załatwienia kilku ważnych spraw. 

Nowy strejk fryzyerów. Fryzyerzy łódzcy 
znów zaczęli t;trejkować. Pierwotne warunki, 
zaakceptowane przez ogół nie podobały się o
becnie gronu fryzyerow, którzy domagając się 
zmiany warunków Da lepsze, wZY'wają do soli
darnt go wystąpienia. 

._-~_ .",_;.."" ..... ...-... _-_. - ,- -
Przed paru dniami rozesłano odezwy do wielki popłoch . Whiegano do poblizkich cu

wszystkicb pracowników fryzyerskicb, a dzisiaj kierui Barteza, Uiry t b!'la, oraz do skl "pu ftyzyera 
od rana strejkujący obchodzą salony fryzyer, Born-lteina i Weilauda. Gwaltowlle lIa :ieranie 
skie, żl\dając zamknięcia ich do (','/ asu uregulo - tłumu spuwodowało hrn:.lnie drzwi, ~ytlijHnie 
wania sprawy polepszenia bytu. N a hocznych szyb i t. p. Brzęk tłuc7.unych szyb i łOIłkot la· 
ulicach sklepy fryzyerskie zostały już zam- manych sprzętów ł~czył flię z krzykiem tłumu. 
knięte. Po chwili dopiero powróciło wszyt!t.ko do po-

l k l rządkn . 
Z cechów. Wcroraj po południu w o a u Mathy,a Kac7.marka, lat 18 . w litanie groźnym 

przy uli"y Dlogiej X~ 63, odbyło si~ zebranie od wieziono do szpitala małż. Poznań3kich. Stwier
majstrów i czeladników ślusarskich, pod prze- dzono. że jest to zawodowy złod1.icJ. 
wodnictwem p. Karola Krempfa. Zgromadziło • 
się 48 osób. Rozpatrywano żądania, przedstawio- Zi!dania robotników. Dla charakterystyki 
ne przez pracowników tej gałęzi rzemiosła. cbwili umieszczamy l.ądania, . przedstawione przez 

Wobec tego, że majstrowie uwaźali żądania robotn ików fabrykI Blalera. Oto Jch treść: 
d d '" ł d 25 d 35 k Przerwaliśmy pracę, z powodu małych zarobków, 

co o po DIeSleDla p acy O o op. za w piątek o godzinie 8-ej rano, to jest 26 b. m., i po 
godzinę, ora~ unormowania 9 godzinnego czasu wspólnem porozumieniu się, przedstawiliśmy następnjące 
roboczego, za 2byt wygórowane, żądania te od- żądania: Tkaczom przy wyrabianiu koronek i tasiemek 
rzucono. pluszowych podnieść płacę w stosunku o 25%, za przy-

kręcanie osnów 50 kopiejek od 1000 nici. Wszelkie ro
W celu ostatecznego załatwienia tej sprawy, boty, zmiana artykułów, przerabianie warsztatu i przer-

majstrowie uznali za stosowne wyznaczyć raz wy w robocie, oraz za kiepskie osnowy i słaby wątek 
jeszcze zebranie z udziałem inżynierów fabryk, . 15 kopiejek za godzinę, a roboty nocne o 30% więcej. 

d · . .. l dd . ł śl k' Tkaczom przy wyrabianiU tasiemek gumowych o 20%, a 
g Złe latDleJą specya ne o zla y usars 1e, w f przerabianie warsztatu i za przerwy w: robocie z przy-
których robotnicy również zastrejkowa.li. Zebra- czyny fabryki ,20 kopiejek na godzinę. Ządania robotnic' 
nie to nie może odbyć si~ wcześniej niż za Zarabiające od 3 do 4 rubli tygodniowo 35%, od 4 do 
tydzień. 5 rubli 30%. od 5 rb. i t. d 25% podwyżki płacy. Robo-

Wyborem miejsca na zebranie i zaprosze- ta poza godzinami normalnemt 15 kopiejek na godzinę. 
Robota ma się zaczynać jak zwykle rano od godz. 7, a 

niem iniynierów fabryczuych o przyj~cie udzia- kończyć się o 6-ej wieczorem i półtory godziny przerwy 
lu VI ponownych naradach zająć się mają czela- na obiad. W soboty i wigilie świąt katolickich praca 
dnicy iiI uaarscy. ma się kończyć o godZinie 5-ej popołudniu. W razie 

W projektowanych naradach wezmą również choroby którego z robotników lub robotnic, żądamy spe-
cyalnego doktora l dla rodziny do domu, oraz aptekę i 

udział i czeladnicy tokarecy, gdyż uregulowanie pól lonu jak zwykle. A nam robotnicom po chorobach 
ich sprawy znajduje się w ścisłym zwi,\zku ze kobiecych 3-tygodnlowy zarobek. 
sprawą pracowników ślllsarskich. Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwu dni 

-- W dniu wczorajszym, w lokalu przy ul. nIlstępujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
PólllLcnej nr. 22 Chi! Himer, lat 22; na uj. Ogrodowej 

Nawrot 1(g 38, pod pr:e;ewodnictwem p. Kupkego, nr. 20 Józef Łuczak, lat 18; na ul. Konstanty'llowskiej 
odbyło Mię zebranie majatrów i czeladników nr. 46 człowiek, lat okolo 40, od którego nie dowiedzia
stolarskich, gdzie ro~ważano przedstawione żąda- no się nazwiska ani adresu. We wszystkich tych wypad-
nia. Uczestniczyło 160 osób. bch lekarze Pogotowia udzielili chorym dorażneJlpomocy. 
. S . t ł d t d l d ż Z rusztowania. Na ul. Widzewsklej nr. 130 

prawa D1e zos a II o ą uregu owana, g y Andrzej Budziński, mularz, lat 29, zajęty budową domu, 
majstrowie nie zgadzają si~ na dyktowane im spadł z rusztowania z wysokości 2 piętra. przyczem od
warunki. Ostatecznie ma być ona w tych dniach niósł silne uszkodzenie krzyża i wywichnął prawą rękę . 
roz~t.rzygnięta. Po udzielenIu doraźnej pomocy przez lekarza Pogoto-

Ćwiillizenia straży • . W czwartek, dnia 1 czerw- wia, B. w ciężkim stanie zdrowia odwieziono do szpitala 
Cli, o godz. 6 rano odbędą się ćwiczenia IV-go oddziału św. Aleksandra . 
łódzkiej straży ogniowej ochotniczej, w domu rekwizyto- Zabójstwo rewirowego. W~zoruj o godzinie 
wym tegoż oddziału. 11 wieczorem, na ul. Przędzalntanej nr. 2~, wystrzałami 

z rewolweru niewiadomi sprawcy zabili rewirowego, Ste-
Krwawe zajście. DJ właściciela sklepu z wy- fana Soloduchina, lat 38; okazało się 5 ran, z tych po

robami ielaznemi, p. Finkelhaus8, przy ul. Piotr- strzał w piersi był śmiertelny. 
kowilkiej nr. 61. zgłOSIł się w ubiegły piątek 
niejaki Matys Kallzmarek i przedstawiwszy się 
jako członek związkn ftAchtę:sów", zażądał tytułem 
ofiary rub'. 15. P. Fwkelhaus, na. podatawie o
kazanego dokumentu, który, jak się pó1.niej oka
zało był sfalszowany, wręczył Kaczmarkowi żą
daną sumę. Tenże Kaczmarek zglosił się w nie· 
dziel~ do p. Finkelhansa poraz drugi i oświadczyw
szy, że pierwotnie ofiarowana kwota jest za ma· 
lą. prosił o dopełnienie jej do wysokości 40-tu 
rubli. 

Tak śmiałe żądanie zastanowiło p. Finkel
hausa. Zawahał się on spełnić ponowne życzenie 
Kaczmarka i polecil mu przyjść dopiero za parę 
godzin, tłómacząc si~ brakiem na razie pienię
dzy. Kaczmarek wyszedł ze sklepu. Tymczasem 
p. Fiokelhaus zdążył zebrać źródłowe infurma
cye, ii związek Achtesów nie upoważniał Kacz
marka do zbierania. ofiar. Gdy więc Kaczmarek 
o danej godzinie zgłosił się do sklepu, otrzymał od
wiedź odmowną. Wówczas ocr.eknjący przed skle
pem «Achtesi> otoo:c.yli Kaczmarka, żądając wy
jaśnienia, dlaczego nadużywa zaufania związku. 
Kaczmarek dawał wymijające tłómac~enie; Ach
tesi wydobyli od niego dokument podrobiony, na 
podstawie którego miał wyłudzać pieniądze i na
stępnie wyprowadziwszy go na uloę Zieloną, na
przeciw domu nr. 2, dali dwa strzały z rewol
weru. Jeden strzał ugodził Kaczmarka w plecy, 
drugi zaś w bok. Kaczmarek padł nieprzytomny 
na ziemię, 11 sprawcy zajścia uciekli w stronę 
ulicy Zachodniej. Wi*cy si~ z boleśc:i Ka!lzma
rek leżał dłuższy czas na ziemi, zanim wezwa
no Pogotowie ratunkowe. Tymczatlem na odgłos 
strzałów zbiegli się z różnych stron ciekawi. 
W niespełna kilkanaście minut tłum zaległ ulicę 
Zieloną· Popychano się wzajemnie i szturchano, 
każdy pragnął zobaczyć ofiarę krwawego zaj
ścia. W takiej ciźbie, gdzie ruch podczas niedzieli 
zwi~kszol)y, nie mogło obejść się bez wypadku. 
Powstał nagle krzyk mdlejących kobiet, niektó
rzy z tłumu silnie poturbowani, ulegli większym 
lub mniejszym okaleczeniom. Omdlałe kobiety 
wnoszono do domów nr. 1 i 2, gdzie udzielono 
im natychmiastowej pomocy. Ktoś strzelił z bro-
ni palnej w powietrze. Wystrzał ten . wywołał 

SZTUKA I PiŚMIENNICTWO, 
-9-

Z wystawy sztuk pi~kDych Na wystaw~ 
przybywają powoli coraz ~o nowe prace. W o
statnich dniach nadesłał kilka J)ięknych moty
wów pejzażowych z okolio Monach l1m, rysunek 
węglem głowy kobiecej i par~ ry@uuKóW barw
nych, uraz dwie altolitografie O ,ton Bauer, 
przebywajacy obecnie stale we Włosiech. 

Bauer zdobył już sobie uznanie, jako pejza
żysta, a szereg prac jego, wystawianych w 
Monacbium na dorocznej wystawie i w Zachęcie 
w Warszawie, (gdzie zys kały pochlebne bardzo 
krytyki), dały dowód o jego nader szczerym 
temperamencie artysty, połączunym z wielce 
wykwintuą i 8leroko traktowaną techniką. Ta. 
lent mlodego malarza wzrasta niemal z każdym 
rokiem i zn&ć sumienne studya za granicą.Szcze
gólną uwagę zwraca oryginalnie trakt()wana au
tolitografia Szopena i niezwykle kolorystyczny 
pejzaż z Bawaryi. 

Zapowiedziany mamy także szereg obrazów 
utalentowaneg() portrecisty, znanego zagrauicą 
Bogdana Proskury, który tymczaRem wystawił 
tylko jeden pejzaż, pelen szczereg-o tlentymento, 
powietrza i odznaczający się doskonałą perspek. 
tywą· 

Teatr. Artyści Sceny łódzkiej dziś o go
dzinie 7 ej m. 10 rano wyjechali do War
szawy. 

Koncert Lutni Towarzystwo śpiewacze Lu
tnia urządza w dnin 17 czerwca (sobota) czwar
ty swój koncert sezonowy, który odb~dz ; e si~ 
w ogrodzie Grand-Hotelu przy współudziale or
kiestry. 

W dniu wczora}lzym w Vltni odbyła si~ 
ostatnia lekcya pr't.edwakacyjot\ chóru ień-
skiego. 

-:-:-:-
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Koronacya obrazu N. M. P. 
-8-

Niezwykła uroczystość odbyła się w niedzie
lę we Lwowie. Przy udziale tłumów niezliczo
nych uroczyście ukoronowano dotemi koronami 
obraz Matki Bożej Pocieszenia, znajdujący się 
w kościele 00. jezuitów. Od wieku przeszło uro
CZy8tość tl\ka nie odbywala się w żlldnej z dziel
nic polskich, ostatnia howiem koronacya doko
nana zustała w roku 1786. 

Pierwszy ślad uroczystych koronacyj obra
zów Matki B'Jskiej spotykamy .w Rzymie w VIII 
wieku; w rokU' 732 Grzegorz III ukoronował je
den z obrazów nym8kicb koroną. szczerozłotą, 
dyamentami ozdobioną Jedną z najwspanial
szych uroczystości tego rodzaju było ukoronowa· 
nie posą~u Matki Boskiej Loretańskiej w Reca
nati we Włoszecb za panowania Juliusza II. 

Z biegiem czasu ustanowiono stałe i nie
zmienne prawidła i przepisy, dotyczące uroczy
stości koronacyjnycb. W roku 1630 hr. Ale
ksander Sforza Pallavicini złożył znaczny fun
dusz na wieczne czasy, ażeby kapituła watykań
ska nadawała szczerozłote korony, gdy posiE;d~ie 
dowody autentyczne o rzetelnie cudownych obja
wach łaski Bożej w wizerunkach świętycb. Od 
tego czaSli tylko kapituła watykańska ma prawo 
wydawania koron dla obrazów Najświętszej Maryi 
Papny. 

W Polsce CZtŚĆ dla Bogarodzicielki od naj
pierwszych czasów cbrześciaństwa , była bardzo 
rozpowllzecbnioną. Rycerstwo, nasze pod Piasta
mi, Jagiellonami i Wazami przed rozpoczęciem 
bitwy bymnem "Boga Rodzica· wzywało pomo
cy Maryi do zwycięstwa nad nieprzyjacielem. 
W wieku XVIII liczono około 8tu obrazów cn- 
downych N. M. Panny. Wówczas też zaczęły 
się starania o ozdobienie niektórych z nich ko
ronami. 

Pierw8za w Polsce koronacya odbyła się 
w dniu 8 września 1717 roku na Jasnej Górze 
w Częstochowie. Ceremonii tej dopełnił biskup 
chełmski Krzysltof Jan hr. Szembek. Napływ 
pobożnych nietylko z Polski, ale i z krajów 
ośoiennych był olbrzymi; zjechalo 8ię przeszło 
200,000 lu'rlu. Uroczystość trwała od 5-go do 
16 g<l . wrztśnia. Msze św. odprawiano , nietylko 
w kcŚciele Jasnogórskim, ale także na cmen· 
tarzu kościp.lnym i na rynku. 

Ol tego cza8U koronacye innych. cudownych 
obrazów Matki Bożej szybko następowały po so
bie. W roku 1718 ukoronowano obraz N. M. P. 

N asz konkurs. 
Dnia. 22 kwietnia ogłosiliśmy konkurs na

stępnjącej treści: 
"Cbcąc dowiedzieć 8ię czego najbardziej bra

kuje i jakie potrzeby odczuwa il nas klasa pra
cująca, rozpisujemy konkurs na list z wymienie
niem warunków, które ' mogłyby wpłynąć we
dług zdania zainteresowanych osób na polepsze
nie by u rodzinnego i społecznego naszych kół 
robotniczych, rzemieglniczych i pracujących. 

Otrzymaliśmy prac 32, z których więcej zna
mienre i szczegółowiej opracowane rozpoczyna
my drukować. 

Po ukończeniu druku wszystkich tyoh prac 
przyznane zostaną nagrody w książkacb i lista 
osob nagrodzonych zostanie ogłoszona." 

LIST I. 

Czy kto dzisiaj powie, że zarabia tyle, że
by mu btarczyło na utrzymanie rodziny? Są ta
cy, ale icb jest bardzo mało. Przeci~tny zar()~ 
bek łódzki wynosi po większej od 3 ch rubli 
60 kop. do 6 rb. Tycb, co zarabiają od 6-10 
rubli je:lt liczba niewielka. 

Jak się żywimy i ile wydajemy na utrzy
manie rodziny? Tu przedstawiam tylko dwie ro
dziny, których matki nie pracują w fabryce. 
Pierwszy robotnik, zarabiający 11 rubli. tygo
dniowo, ma rodzinę, składającą się z siedmiu 
osób. Drugi zarabia 6 rubli 50 kop. i ma ro
dzinę' składającą oię z 6 osób . . 

Pierwszy, zarabIający 11 rb., ma stałą ty
godniówkę, jako konduktor tramwajowy. Nie 
liczą go jako robotnika, ale jut za coś wyższe
go, coś nadzwyczajnego-za jakiegoś krezusa 
z świetnem utrzymaniem. 

Mogę o tem Szanownego Pana przekonać, 
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w Nowych Trokach, w roku 1723 w Kodniu nad przyznania pewnych ulg pJlakom, zwłaszcza co 
Bugiem, w roku 1724 w Sokalu nad Bugiem, do prawa rozporządzania tlwą własnośoią ziem
w roku 1727 w Pc-dkamieniu (dawniej wojewódz- ską. Komitet więc postanowił znieś'6 te ograni
twie wf!łyńskiem, obecnie w Galicyi), w 1730 ro- czenia, które, przynosząc szkodę materyalQ~ oby
ku w Zyrowicacb, w roku 1739 w Warszawie watelom polHkiego pochodzenia, równocześnie 
w kościele 00. kapucynów, w 1749 r. w Łucko. obrażały uczucia polaków, pozbawiając ich mo
W roku 1750 odbyła się koronacya N. M. P. żności PI':f.yjścia z pomocą swym krewnym lub 
Ostrobramskiej w Wilnie. blizkim osobom i zabezpieczenia według własne-

W następnych latach kolejno odbywały się go uznania swych wdów i ·Nierot. 
koronacye cndownych obrazów we Lwowie, Komitet nie widzial również przeszkód do 
w Leżajsku, w Chełmie. Skępem, Berdyczowie, tego, by dozwolić polakom nabywanie lu!) przyj
Przemyślu, Krakowie, w Miedniewicach, w Po- mowanie w zastaw majątków również od polaków, 
czajowie i w innych miejscowościach. Ostatnia gdyż osiągnięcie glównego celu, wskazanego 
koronacya odbyła si~ "" roku 1786 w kościele w Ukazie z 1865 roku - t. j. zapobieżenie po
farnvm w Szvdłowie na Źmudzi. większeniu się polskiej wlasności ziemskiej 

UroczystoŚci koronacyjne odbywały się z wiel- w kraju -- możliwem jest i po przyznaniu tej ul
ką okazałością. We Lwowie w r. 1751 ucze· gi polakom. 
stniczyly 24 chorągwie z polecenia wielkiego Zresztą -- powiada Komitet ministrów~zadia
hetmana koronnego, a miaul)wicie 12 husarskieh nie to nb, ogół zostalo w znacznej części osią
i 12 pancernych, regiment dragonii, regiment gniętem; jeżeli bowiem liczba szlachty polskiej, 
piechoty i inne ieszcse wojska. Po koronacyi posiadającej majl~tki ziemskie przewyższa jeszcze 
przewieziono w tryumfie na bogatym tronie obraz liczbę wlaścleieH rosyan, t& Jednak w większej, 
Królowej Nieba do miasta. We wspaniałej pro- części gubernij kraju zachodniego liczta wlaści
cesyi uczestniczyły wszystkie cechy z chorą- cieli nie-katolików większą jest od liczb.y właści
gwiami, dalej szły wojska, każdy połk ze swo- cieli polaków. 

I ją kapelą, z trębaczami i kotłami, nastęJmie Liczba. wlaścicieli Liczba. wlaści-
j liczne duchowieństwo. Arcybiskup metropolita l W gubernii ziemskich prawosi. cieli ziemskich 
i Mikołaj Wyżycki, w otoezeniu kilku biikupów ' i protestanckich katolików 
! udzielił na mie8eieblo~oRławień8twa obrazem na witebskiej 6;679 2',564 
! cztery strony świata. ~ mińskiej 8,706 4,554 
I .W podoboy ~posób od~ywały. się t~ż ce~e- mohylowskiej 11,395 2,7.22 

I mODle koronowaDl8 obra~ów MatkI BoźeJ w 10- kijowskiej 5,776 1,054 
nych miastach. Przy każdeji takiej uroczystości i podolskiej 4,612 1,225 I wybijano medaliki pamiątkowe i rozdawano)~ : wotyńskiej' 1I3,7.n 3,414 
pobożny~, zgromadzonym na o~chód .. Medabkl Szlachcie polskiej _ pisze Komitet mini
te obecme należą do rzadkOŚCI numlzmatycZ'r ! strów - i nadal ni~ będzie dozwolonem -nabywaĆ" 
nych. ., ' . . . majątki, nie znajdujące się w polskich rękach.. 
. . Ob.raz ~a.tkl Boze] .we Lw?wJe, .w kośol~le I Obszer ich wlasn0ści ziemskiej prawdopodobnie 
~ezulcklm, DJeJedzok.rl'ltme zapIsał SIę w dZle· ' liIędzie i tak stopniowo się zmniejszal, gdyż o bok ! lacb narodu . polIIkIego, ~w.laszcz.a za CZa8?W I rosyan, mogą od niyh nabywać grunty i włości~-

I 
W.ladysława IV, J8:na KaZlill'ler~a I Jana Soble - t n,ie, bo sprzyjać będzie rozwojowi drobnej i śred
sklego. Ten. os~atDl przed kazdą wyprawą ~a ' niej własności ziemskiej a to odpowiada 'widokom 

. turków modlIł SH~ przed tym obrazem. ObecDle , rzadu ' 
! za staraniem arcybiskupa· metropolity lwowskie· ". l go, Józefa Bilczewskiego, kapituła watykańska Wreszcie Komitet ministrów zwraca uwagę i 
, zezwoliła na koronacyę tf"go obrazu i ofiarowa- na tę okoliczność" ze od 7-go lat dziesiątka wa-
ła na ten cel 7fłoą kor~Dę. Funki znacznie się zmienily: "Obecnie rząd r.osyj- __ 

ski niema powodów myśleó o Obronie nietykalno

l, Własność, ziemska na ritwie. 
~Dokończenie ). 

I Jednakowoż takie postawienie kwestyi, zda
I niem Komitetu ministrów, nie powinno wykluczać 

ści s'ivego tery tory um, któremu zagrażalo powst~ 
nie polskie; natomiast istniejący ustrój spoleczny 
ma tu innego wroga, mianowicie propagandę szko
dliwych teoryj, dążą~ych do socyalnego zrówna,· 
nie osób wszystkbch stanów i do skrajnej demo
kratyzacyi. 

"Jako rolnicty, obywatele polscy należą do 

I 
czy to jest prawd,:!, wymieniając w cyfrach je-I Opisałem życię tych dwóch rodzin, opiszę 
go tygo_dniowe wydatkI, mianowicie: komorne choc!aż ~ stre3zczeniu miesz~anie i ich umeb~o-
1 rb. 4~ kop., chleb l rb. 50 k., kartofle 75 k., WaDIe. PIerwszy, który zarabia 11 rb. tygodDlo
mleito 60 kop, słonina i mi~so l rb. 20 kop., I wo. ma mieszkanie na dole 8 1/ 2 łokcia dlu~ości, 
3 funty cukru 42 k., kas'ta 30 k., mąka 20, k., a 6 szerokości, ma w niem trzy łóżka. 8zafę do 
kawa i cykorya 20 k" grocb 15 kop., herbata I rzeczy, kuft:r spróchniały bez nóg, szafkę, t. zw. 
10 kop., śledzie 6 k., cehula 6 k., s,ól, pieprz serwantkę, stół, cztery krzesła, mały I!toliczek 
i lisli. bob. 5, kop., masło 30 k., jaia l ser 30, k., dla dzieci i kolebk~ na środku mieszkania. Jest 
opał 50 k., soda i mydło 15 k., nafta 14 k.-ra- ono o dw6ch oknach, odmalowane jego kosztem, 
zem 8 rb. 43- kop. bo u tego gospodarza taka moda, że jak ~to u 

Wyraźuie osiem rubli czterdzieści trzy ko- niego wynajmie, to mnsi swoim kosztem miesz
pi ej ki. Jeśli ' io odjąć o,d jedenastu rubli, to po- kanie odrestaurować. Podłoga przegn i ła, dziu· 
zostanie 2 rb. 57 k., które też do skarbonki rawa, myszy szparami z pod niej wycbodzą; 
nie pójdą, bo jeszcze dożo brakuje. Chodzą dwaj okna są dwa i to duże, więc jest bardzo widno, 
chłopcy do szkoły, którym potrzeba kup.ić ksią:i- ale też futryny przegniłe, tak, że te okna tylko 
ki, kajety, pióra, dawki, kołnierzyki" bułec1.ki, wiszą i jak jest cukolwiek chłodniej, to wiatr 
bo n& obiedzie w domu nie bywają, tak że i te tak oknami wieje, jak na dworze. A co się ty· 
2 rb. 57 k. wy~hodzą. Pozostanie czasem parę czy mebli, to je kupował zaWsze na targach, bo 
kopiejek lub ~le. A ubrać się też potrzeba, tam o połowę taniej. tylko, że jak tandetne łóż
a sk~d na to wziąć pieniędzy? Brać pożyczk~, ka lub szafę wstawi do mieszkania, a ono jest 
to ją bardzo trudno spłacać. Więc co włożyć Iluche, za jaki miesiąc czasu w takiej sźa
na siebie. Trzeba zrobić oszczędność na żołąd· fie tak się zakurzy, jakby wisiało na ścianie. 
kach całej rodziny. Łóżka tak si~ rozsychają, że tylko w nich sa· 

A jak żyje ten drugi robotnik, zarabiający me dziury. A jak obstalowal u stolarza parę 
6 rb. 50 k. tygodniowo i mający rodzinę, skła- łóżek, bo stare się porozlatywały, to stolarz ro· 
dającą się z 6 osób? Byłem tam osobiście, i bił parę łóżek przez dwa lata. Dlaczego tak 
chciałem się przekonać, jakie onj prowadzą ży- długo trwał(,?- zapytałby niejeden. Dlatego, że 
cie i jakie V'f mieszkaniu mają. umeblowanie. Je· ani stolar~, ani ten co obstalował, nie mieli 
go żona sama mi podyktowała, jakie ma tygo- pienit;dzy. 
dniowe wydatki, które podaję poniżej: Nareszcie przez te dwa lata złożył 26 rb. i 

Chleb l rb. 80 kop., mleko 50 kop., mięso żeby mu zaliczka nie przepadła, kupił sam drze-
75 kop., kartofle 75 k., cukier 42 k., mąka wo, zap!acił tokarzowi i z trudem ten mu skoń~ 
30 k., kawa i cykorya 25 k.,. cebula 6 k., ja,ia, czyI. Zyczyłbym sobie, aby który z panów po
ser i masło 50 k., kasza 30 k., sól 3 k., nafta szedł zobaczyć mieszkanie tego drugiego robot: 
14 kop., opał 50 k., soda i mydło 15 k.-ra· nika, zara.biają.cego 6 rb. 50 kop. tygodniowo l 
zem 6 rb. 45 kop. mającego mieszkanie darmo. Napewno wziąłbY: 

Z 6 rb. 50 kop. pozostało 5 kop. i przytem si~ za głowę. Byłem tam osobiście i pokazyw~h 
ma mieszkauie bezpłatnie, bo gdyby przy8zło ko- mi dziury w ścianaah papierem zatkane, z ~Vll 
morne opłacać, to tych kilka kopiejek na pewno e;oci wszystko im zgniło, a szczury im w nocy 
byłoby za mało. przez głowy skaczą. 
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żywiolów najlvonserwatywniejszych, skłonnych do 
-obrony istniejącego ustroju. Niezbędnem więc by
lo usunąć przyczyny., podtrzymujące ich nieza.do
wolenie i niezgodę z rosyanami... Tą drogą pola
cy będą stopniowo wciągani do wspólnej pracy 
na pożytek: Rosyi. 

Temi względami kierowal się Komitet mini
strów, lagodząc ograniczenia, wymierzone prze
ciwko polakom co do Jlabywania ziemi w kraju 

.zachodnim. 

Z prasy polskiej. 
-s-

W listach łódzkich "Kuryarą Co
dziennego~ w nr. 134, poru8zono ~pra
wę zatargu rzeźników z rzeźnią. Ar
tykuŁ ten pomieszczamy w całości, za
strzegając nasze komentarza na póź
niej. 

Trzeba. wiedzieć, że Łódź, przy całem swo
jem niechlujstwie, posiada słabostk~ do naślado· 
wan'a Warszawy. Warszawa ma drewniane dziu
rawe bruki i Łf)dź sl,bie podobne sprawiła. War
'szawa od pięćdziesięciu lat projektuje wybudo
wanie rzeźni, lecz Łódż j~ prześcignęła i oto ma 
rzdnię wzorową· 

Myliłby się jednAk ten, ktoby przypuszczał, 
że podejmując to kosztowne przedsięwzięcie, kie
rowano się tu pobudkami kultnralneOli, zabezpie
czenia zdrowia publicznego. Gdyby tak było, to 
przecie posiadając przy rzeźni aparaty do nisz
czenia szkodliwego mięsa i odpadków, nie po· 
lpieranoby barbarzyń8kiego sposobu usuwania pa
dliny za miasto za pomocą «hycla), a . tem sa
meru Dle ułatwianoby jej dost~pn do garnków 
lndzi bezdomnych. 

A wi~c o pobudkach humanitarnych tu mo
wy bJ ć nie może. Przy budowie rzeźoi miano 
na celu li tylko przysporzenie kilkuQzietlięci\l ty
sięcy rubli rocznie kasie miejskiej, uie troszcząc 
8i~ wcale o to, jak dalece to urządzenie fll!lkal
DO sanitarne obarczy tJu Het mietlzkańców Łudzi. 

Tymczasem dzisiaj widzimy, że gdyby te 
kilkadziesi~t tysi~cy ści-ągano z miedzkańców 

·drogą bezpośrednią, jak np. ściąga się podatek 
szkolny, (w)'Hokość którego oznaczają zwykle 
stróże domowi, którzy wyjaśniają, delegatom za· 
rządu miejskiego stan majątku mieszkańców (I), 
to jeszcze kieszeń tych biednych łodzian nie 
cierpiałaby tak bardzo, jak cierpi od czasu u· 
rządzenia wzorowej rzeźni. 

L2!!!!!! .-".#"'6 
A jakie umeblowanie! Może mi Pan Redak· 

ior nie uwierzy. Mają dwa łóżka z trzema ty 
łami. 

Niejeden zapytałby: 
- Jak to może byó dwa łóżka z trzema 

tyłami! 

Jednakowoż przekonałem si~. że tak jest. 
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Dlaczego takie są dutki działalności tej I 
instytucyi, pos,tanlmy się w streszczeniu wy
jaśnić: 

Oto dla te;o, że bndowę jej zaczęto nie od 
podwalin (fundamentów), a od dachu. Chcąc bo- II 

wiem, aby rzeźnia rzeczywiście odpowiadała sa
nitarnym i fiskalnym celom, należało przede· . 
wszystkiem pOtltarać si~ o poddanie miejskiemu t 
dozorowi sanitarnemu wszystkich przedmieść i I 

okolic w jakna.iszerszym promieniu. I 
'I To należało przeprowadzić na drodze pra-

wodawczej. Należało zmusić mieszkanców do I 
l/poddania si~ warunkom sanitarnym, nie wyłą- I 
I czają,c osób prywatnych, ktore rozwinęły na 0- I 
gromną skalę przemycanie mię!la ze wsi i poza- i 
kładały prowizoryczne jatki, nawet w salonikach \ 
swoich krewniakow w Łodzi. I 

'trudno. Porządki sanitarne nawet w Za- 'I 

chodniej Europie wprowadzają si~ zjawnem po- I 

gwałceniem praw jednostki swooody osobitltej. 
Tern bardZIej więc u nas takie zarządzenia, jak. 
oświata ogólna i hygiena, muszą być zaszcze
piane gwałtem, jak ospa d~ieciorn. Albowiem 

! póki jetlzcze tak zwana "inteligencya" jest tego 
zdania, że nikt niema prawa zmuszać jej do u
żywania produktów tylko nieszkodliwych dla 
zdrowia a unikania tlzkodliwyeh, to szk(,)da cza
su na dysputowanie z nią w tej kwestyi. Albo
wiem «inteligencya) ta ogranicza tlię ~najomo
ścią, najświeżlzej mody ubrania i ,kapelusza. 

Ale wracam do rz~czy: Wskutek popełnienia 
tak karygodnego błędu, wytworzyły się warunki 
handlu mi~sem nienormalne, które tak rozgory
czyły wtlzystkie warstwy mieszkańców Łodzi do 
rzeźni. 

Dozór tlanitarny sumieunie wypełaiaj~c swo
je zadanie, zamknął na cztery zamki rynek miej
ski dla bydła chorego. P08złQ wi~c ono na 
przedmieścia i tam jest sprzedawane za bez
ceu. 

: Mięso z tego bydła IIprzedaje si~ na przed
, ,mteściach po 6-8 kop . za fant, czyli o połowę 

taniej niż w mieście. Śmiało można powiedzieć, 
że czwarta czt;/ść mieszkańców Ł()dzi ży wi się 
tem mi~sem, nabywając je bezpośrednio na 
miejscu. 

W skutek tego przeszło stu dwudziestu rzeź
ników wyemigrowało z Łodzi na przedmieścia, 
co bardzo ożywiło handel podmiejski i · stworzy
ło kODkurancy~ rzeźnikom miejskim nie do zwal
czenia. Albowiem, oprócz surowych zaną,dzeń 
sanitarnych, dostawcy hurtowi tak bydła jak i 
wieprzów wyzyskali na swoją korzyść zależność 

I 
by się nie spóźnił. Gdy lekarz przyjdzie, wów
czas jeden z robotników bierze tablicę, na której 
jest napis «DoktÓr» i obchodzi sllle na. ' znak, że 
«doktór» jest. Jeżeli robotnik za.uważy, i zaraz 
uda się do niego, to go zastanie, a jeżeli nie za
uważy i nie przypomni sobie, że dzilliaj jest dok
tór, to już zapóźno i znów trzeba czekać 3 dni. 
Jeżeli zaś go zastanie, to lęka się wejść, bo «pan 
doktór» zapytuje szorstko: )CO ci jest, co ci~ 
boli? Prędzej, prędzejl) Każe dać jakieś pro::l:Gki 
i oględziny skończone. 

Wychodzą robotnicy od doktora i pyta si~ 
jeden drugiego: - .Jakie dostałeś lekarstwo!" 
"Proszki" - odpowiada. - .A ty!" - "Ja. też 
dostałem proszki." - "A co ciebie boli? - "Gło
wa" - brzmi odpowiedź. - "A ciebie co bolit" 
- "Mnie w boku kluje" - odpowiada drugi i 
śmiej,! się obaj, że dostali jednakowo lekarstwo *). 
Tego lekarstwa po większej cz~ści nie używają, 
bo nie wierzą, żeby im jaką pomoc przyniosło i 
mówią: - ~Czy on wie, co mi brakuje, jeśli 
mnie wcale nie zbadałf" Radzą się jedni dru· 
gich, opowiadają sobie O różnych cierpieniach i 
«doktorach«, gdzieby si~ udać, ażeby znaleźć ul
gę w cierpieniach. ::;tr~czy jakaś baba znachora, 
opowiada, że jak na człowieka spojrzy, to już 
wie wszystkie jego cierpienia i chociażby ten 
chory sam nie przybył do niego, a tylko ktoś 
inny przyniósł w flaszeczce jego uryn~, już on 
go wylec.zy. 

Mówi~, że są, bardzo dobrzy, że za wizyt~ 
i lekarstwo kai~ sobie płacić C'O łaska, więc eóż 
dZIwnego, że tacy robotnicy szukają znachorów . 
i bogacą ich za to, że z nich krew piją, a oni 
się na tem nie znaj~? Mnie samemu stręczyli 

Ponieważ dwóch łóżek nie można było pomieścić 
przy jednej ściauie, wi~c jeden tył oberżn~li i 
przez to skrócili, tak, że się przy tej ścianie 
zmieściły, a spód podparli małemi stołeczkami. 
Dlatego też te łóżka są tak małe, że nie może 
na niem spać więcej jak dwie 080by, a dwie 
drugie śpią na kufrze, który też służy za łóżko. 
Podaję adres tego robotnika, na dowód, że to, 
co napisałem, jelit prawdą. A jak~ mamy pomoc 
lekarską? Jeżeli robotLik zachoruje, ile trudności 
trzeba ponieść, zanim się doktora do domu spro
wadzi. Najpr%ód trzeba pojść do fabryki i za
wiadomić majstra i zarząuzającego, który wyda 
kartk~ do doktora. Z tą kartką trzeha pójść 
pierwej do «felczera), ażeby ten dal opinię o 
chorym. Potem trzeba iść do pana doktora z pod 
samego Widzewa na ul. Cegielnianą, blizko Piotr· 
kowskiej i tam znów się«pana doktora) nie za
staje, który .albo wyjechal, albo objeżdża cho· 
rycb, wi~c pozostawia !1ię adres i t~ kartk~ z fa· 
oryki. Teraz oczekuje Sl~ «doktora» cały dzień 
i ten nie przyjeżdża, lub czasem przyjedzie na 
Wlee~ór drugi'ego albo trzeciego dnia. Pan doktór 
znów napisze rtcept~ do apteki Spokornego, miesz· 
ez~cej Sl~ pr'Ly ul. Piotrkowskiej w pobliżu No· 
wego Rynku i znów trzeba iść pieszo na drugi 
koniec miasta, jeże1i brak 5 kop. na tramwaj. 
Pan nptekarz daje markę i każe przyjść za PI, 
gOdziny, tak, .że CZ8Stm chory dostanie . lekarstwo -----
aż 4 go dnia. I -) Jakkolwiek proszki mogą być jednego koloru i 

I w jednakowem opakowaniu, nie wynika stąd, aby Ich 
A jaką mamy pomoc lekarską, w fabrykach? skład cheml.czny. by~ je.dnakowy. W tYIl!- wypadku zby

Jeżel' h d' h d k ó h d . i teczae podeJrzeule, ze Jest to ten sam srodek. Jedyny 
d ł W 'pewny c go zmac o t : przyc. O Zł zarzut, to może dosyć pobieżne badanie chorego przez 

o fabrykI, to chory musi bardzo pllnowac, że- I lekarzów fabrycznych. (P r z y p. R e d.) 
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rzeźników mie.iskich od kontroli sanitarnej i sto
pniowo zacz~li podnosić ceny na mi~so, aż prze· 
wyższyły one obowiązującą w mieście taks~. 

Rzeźnicy - chrz€Ścianie, przerażeni potwor
nością, apetytu hurtowników na cudzy grosz, po
stanowili spróbować wyzwolić si~ z niewoli egip
Gkiej i w tym cela W przeszłym roka założyli 
Towarzystwo samoobrony, w cela prowadzenią 
handlu wieprzów na własną, ręk~. Ale Towa· 
rzystwo t,o było skazane na śmierć przed swem 
urodzeniem. Albowiem weszło doń kilkunastu 
rzeźników-dostawców, którzy przedtem należeli 
do syndykatu zdzierców, i ci tak się. z niemi 
uwinęli, że si~ ru zleciało na cztery wiatry w 
pierwszym miesią,cu. 

I taka próba wyzwolin nie powiodła się i 
nigdy nie powiedzie, bo ci rzeźnicy, co mają 
pielJlądze i naletą do syndy katu, wolą tracić na 
kiełbasach kopiejki, a zarabiać na wieprzach 
ruble. Zaś ludzie niemajętni, mimo najlepltlzych 
chęci, na własną rękę nic przedsięwziąć nie 
mogą· . 
, Zarząd miejski mógłby im przyjść w pomoc, 
stwarzając kas~ pożyczkową bez procentów, na 
za8taw żywego towarn. W ten spollób obniży
łyby 8i~ ceny na miętlo, a więc zmniejszyłyby 
si~ i ' wydatki mieszkańców. 

Wszak były śród ki na to. Należało tylko na 
teu cel użyć snmy dzierżawne za rze:ini~ z 2-ch 
lat. Toby uczyniło poważną cyfr~ ośmdziesięciu 
tysi~cy rubli. Z tym kapitalem można było 8ku ~ 
tecznie . walczyć z syndykatem zdzierców. 

,Ale Zarząd miejski wolal tę sumę użyó na 
inne, abstrakcyjne 'cele, nie mające nic w8pól
nego z potrzebami miasta. 

Dt.itjiaj, gdy wyzysk syndykatu dosięgną,ł ' 
najwyższego nezytu i wy wolał ohurzenie wśród 
nieza80bnej więkllzości rzeź-aików, syndykat ten, 
korzyitająC z niewysokiego poziomu umysłowego 
tej większości, mydli jej oczy, wmawiając, że 
główną przyczyną złego jest wysoka taksa· za u
bój bydła i wieprzów w rzeźni. Zaś chcąc uzy
skać jej zmniejszenie, na\eży wstrzymać dowóz 
bydła i wieprzów, orąz mięsa z Warszawy i o 
kulic, nie bić bydła ni wieprzów i zamkijąć han
del mięsem ehoćby na miesią,c .. 

Agitacya rozwinięta jest na calej linii i pro
wadzi ją wyłącznie klika neźników-handlarzów. 

Tak więc je8teśmy w przededniu głodu, wy
wołanego IIZtucznie przez rozpasan~ bandę wy
zyskiwaczów. 

W samym wypadku pożałowania godną jest 
niezasobna większość, steroryzowana przez klikę, 

nieraz tych znachorów, którzy gI:asują w Łodzi· 
Str~czono mi jakiegoś znachora na ul. Widzew
skiej, drugiego na ul. Nawrot, trzeciego na ul. 
Andrzeja róg Pańskiej, który podobno ma swój 
dom. O wszystkich trzech mówili mi, że to dok
torzy. Pytałem się o ich nazwiska. O jednym 
mówili mi, źe na'tywa się «Freind), o ktorym 
czytałem już kilka razy w pismach i wiedziałem, 
że jest znachorem i mieszka na ulicy Nawrot. 
O tym, co mieszka na ul. Widzewskiej, wiem, 
że jest, baptystą i że sam lekarstwa wyrabia, 
lecz nie dowiedziałem si~ jego nazwiska. O tym 
trzecim, który mieszka na ulicy Andrzeja, też 
mi mówiono, że jest baptystą i nie jest doktorem 
patentowym, i to dowód, że chciano mnie wep
chnąć do znachora. Ci, co mają mało oświaty, 
ci co gazet nie czytają, z tych zna'Jhorzy domy 
sobie budują. 

Niech tylko ·«szanowni panowie doktorzy) 
będą naszymi przyjaciołmi, czulszymi w naszych 
cierpieniach i nie biorą po rublu za wizyty pry
watne w swoich ambulatoryach, to napewno zje
dnają sobie 8~acunek w klasie robotniczej i ci 
b~dą unikać znachorów, a zwrócą się do swoich 
lekarzy przyjaciół. 

Gdzie robotnicy kupują ubrania dla siebie 
i dla żon i ile za nie płac~? Robotnik, jeżeli 
chce si~ ubrać, to już obstalunku nie zrobi, bo 
musiałby za garnitur z najlichszego towary naj
mniej · zapłacić z jakie 16 rb. A gotówki niema, 
ażeby cały garni'ur sprawić razem, więc kupują 
pojedyńczo. Raz ma ze 3 rb., więc · idzie na 
<Stare miaHto), kupuje spodnie i kamizelk~. Gdy 
zuów zloży par~ złotych, idzie po marynarkca 
i zapłaci znów jakie 5 rb. Takim sposobem 
sprawi cały garnitur i kosztl1je go tanio. Jeżeli 
cbca kupić jeszcze taniej, to kupuje używane, 
może jeszcze po jakich chorych. Objaśni~ przy
kładem, w jaki je~7cze inny sposób się ubierają. 

(d. n.). 
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ciągnącą ją na maoowce bezprawia i samowoli, i 
pociągającej za ~()bą karę, przewidzianą w . k\,-_ I 
deksle karnym Tagancewa w paragraf,e 1180, l 
który opiewa, Że: cjeśli wskutek' takiej zmowy i 
wyniknie niedos L ~ tek najważniejtnych artykułów I 
. 8poźywczych i t.o wywoła nit' p okój i zamieszanie [ 
wśród luan(,)ści, to winni zmowy pOdlegają ka
rze: pozbawienia niektórych pr~w stanu ,(patrz 
art. 50) i zamknięciu 'W więzieniu na czaił od 
roku i 4 wiesięcy do 2 lat». 

Nie ulega wątpliwoś~i, że władze przedsię
wezmą ~dpowiednie środki i winnych kara do-
sięgnie. . 

Życzymy szczerze, aby, wlilkutek powstać 
mogacych rozmaitych powikłań, nie podlegli 
tej karze niewinui, ster~ryzow.a'll,i pnez kIlkę 
ludzie. 

-:-:~:-

Zawiadomienie.. 
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szałek Hahnke, dyrektor policyi, poseł wło8ki i Gundżulin, 30 maja. Dziś o godz. 10m. 30 
Lanza i warta honorowa. Po przedefilowaniu,' rano przybył tu książę Leopold pruski, witany 
warty honorowej, k8iążę czarnogórski z księciem przez gen. Liniewicza. 
Eitlem pojechał do zamku, gdzie przyjął go ce· Madryt, 30 maja. U marł to wczoraj po po-
sarz Wilbelm. łudnill hyły prezes ministrów Silval1a . 

Paryż, 29 maja. Niema tu żadnych donie- KonstanClya, 30 maja. Dziś o godi.inie H-ej 
sień o rezultacie bitwy morskiej, oprócz nieQ- \ ·rano ze statku "PodbielBki" rozpoczęto zakładać 
kreślonyt:h wieści ze źródeł japońskich o straeie I podwodny kabel między Konstancyą i Kon8tan
przez r08yfln kilku statków. Wieści te, z braku I tynopolem . 
urzędowyt:h doniesień japońskich, skłaniają 8re- ! Uroczy8tość odbyła się wobec królestwa ru
ry marynarskie i prasę do przekonania, że R I)- I muńskich, ministrów tureckiego i niemieckiego, 
żtlstwiensk.i przerżnął się przez cieśn I nę Koreań posła niemieckiego w Konstantynopolu. Król był 
ską, poświęciwszy kilka statków, a prawdopo- na ' statku przy opu8z~zaniu kabla do wody i wy-
dobnie przyczyniwszy wielką stratę japończykom. słał depeszę do cesarza Wilhelma. 

Londyn, 29 maja. Odpowiadając na intel'- Na bankiecie na statku cRomaoiu król 
pelaerę, lord Percy oświadczył, że rząd nie wzniósł toasty na cześć cesarza Wilhelma i 8uł-
otrzymał jeszcze urzędowego potwieTd'zenia wie- tarta, oraz za pomyślność " przyjaźni narodów · Nl
ści o bitwie na morzu w cieśninie ~oreańskiej. muńskieg<@, niemieckiego i tureckiego. . 

OtJrzymane po południu.. 

Petersburg, 30 maja. (Komunikat urzędowy). 
Wczoraj wieczorem rozpoczoły 8ię prace komi!!yi 
w 8prawie polep8zenia i unormowania bytu ro
botnik6w w zakładach- przemY8łowych i górni
czych, pod przewodnictwem mini8tra skarbu Ko
kowcewa z udziałem przedstawicieli przemY8łu. 
Na porządk.u obrad po!!tawiono jako punkt 
pierw8zy /lprawę o bezrobociach, jako punkt 
drugi 8pra.wę unormowania dnia roboczego. Ko
misya przystąpiła do rozpoznania pierwszego 
punktu obrad. 

Data. 

29/V 1 ppl. 

29/V 9 w. 

30/V 7 r. 

A~i C8'nfJralMj K. E. Ł. 
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:1 750.31+20.3 j 34, 1 Pc W 1 

Z dnla 29,V 
Temperatura 
max.+219 C. 
.Temperatura 
min.+8.6° C. 

Wieln ze strejkującyc.h, prz-eastawiło redak
cyi swoje żądania, doącv:ące układów z wła
ścicielami zakładów rz'emieślniczych lub przemy
słowcami, do umieszczenia ich na łamach pism8, 
co ze względu na zadanie pisma, polegaj~cego 
na informowaniu ogółu, o chwili bież~cej 8pel

nialiśmy dotąd chętnie. 

Praktyka jednakże wykazała, że wi~re' tych 
żądań było tak bajecznie przesadzonych, iż w u
kładach potem owe żądania zniknęły zupełnie; 

to też chcąc nadal być w informacyach ściślej. 

8zymi, będziemy tylko zamie8zczali, już ostatecz

~ę rezultaty układów, jakQ fakty spełnione. 

Berlin, 30 maja. W czoraj o godzinie 6·ej 
i min. 15 wieczorem przybył wy81annik cesarza 
! japońskiego k8iążę Arisugawa. Na dworcu nad-

I 
zwyczaj uroczyście powi tal go cesarz Wilhelm, 
na8tępca tronu w otoczeniu k8iążąt krwi i wyż-

1749.6+16.2177 Pc W 1 
. 74,9.71+17.8 60 I Pd W O 

Opadu ·0.0 

Skrzynka do listów. 

I szyoh dostojników. Książ~ Arisugawa zatrzymał Szanowny Panie Redaktorze! 
ł się W Lt.tela Briiltol. . Wskutek strasznej drożyzny, jaką obecnie mamy 

'

Londyn, 30 maja. W izbie gmin jeden ź człon- w mieście, jak równ1eż ogólnej dążności do polepszenia 

Telegralny 
ków miDlsteryum oświadczył, że Ba1four jest cho- sobie warunków bytu, wJ niżej podpisane, w celu utrzy

I ry i przez kilka doi nie bAdzie mógł opuścić mania równowagi ekonomicznej, występujemy do p. pre-
~ zydenta z podaniem o rozpatrzenie- warunkÓw pracy na-

łoża. Wskutek tego prosił o odroczenie wszel· szej. Wy,s7czegOlniając poniżej ciężkie warunki nasze, 

Petersburskiej Agenc-yi Telegraficznej, 
kich interpelaoyj, dotyczących ostatnich zajść prosl'iny Cię Szanow.ny Panie, o zapoznanie z nimi szer
w parlamencie angielskim. szego ogólu, gdyż malo kto wie, że ze wszystkich upo-

I . Londyn, 30 maJ' a . Agencya Reutera donosi, sażeń na'uczycieli i nauczycielek szkól· rządowych nasze 
- t1l - • ol jest najo,l~sz,e . 

. , . Wczora; w ogrodzie ku. I że do wcz(tl'aj wiecl.ór w londyńskiem poselstwie Pomijamy uppsażenle nauczycieli szkól chrześclań-
BrJalsk, 29 ma).a. . OJ zedstawienia japońskiem nie było urzędowych wiadomości o \ ski ch, z którem ogół za pośrednictwem poczytnego pań-

ratoryum trzeŹwiścI, W ezasle pr . ., bitwie 8toczonej Rożestwienskiego z Togo. " skiego pisma zapoznał SIę i bardzo sympatycznie odniósł 
teat~alnego, urządz?no d~monstracyę. PolIcya l l Waszyngton 30 maJ·a. Reuter. Totejny po- , się doń. 
żołnierze rozproszy h publIczność. Dokonano are- I ol ! Pensya roczna starszego nauczyciela szkól żydow-

8ztowań. I seł japoński otrzymał depeszę, w której je8t mo- I skich stanowi 550 rb., co za potrąceniem składki eme
I rytalnej czyni 9 rb. t}godnlowo, tymczasem starsze nau

lewel, 29 maja. Z powodu prz<;dłużaj~cej , wa, że nie i!~ jeszcze zupełoie wiadome szo.zegó- j czycielki za tę sama, pracę pobierają 450 rb., czyli 8 rb. 
się ·.vśród robotników agitacyi, zaohęcającej do I ły o zwycięstwie japończyków. ! tygodniowo; młodszego nauczyciela pensya 450 rubli 
pochodu demonst~acyjnego, g~bernator w~zwał 'I Krttżownik" Władimir Monomach" zabrany i (8 rb. tygodn.), młodszej zaś nauczycielki-350 rb, czyli 
8tarostów wszystkICh fabryk I warsztatów I po- . "Z ' kó t ł 6 rubli tygodniowo, pensy/l, przy której bardzo trudno 

. ł . b . d '1' b t 'kó . ż ' I przez Japonczy w, za oną. i jest wyżyć, .nie mówiąc o innych potrzebach. 
wiedzl& Im, a y Z8Wla oml I ro o Dl w,. e ~o: i Jalde menorm!llnem jest wynagrodzenie nasze i o il& 
hcya je8t dobrze poinformowana o tej agltacyI. ! Z ostatniej Clhwili. my pokrzywdzone jesteśmy w stosunku do kolegów na-
Gubernator rozkazał, aby nie dopuszczono . do szych szkól żydowskich, tembardzlej w stosunku do ko-

Peterbsurg, 30 maja. Urzędownie. Od zarzą- I lego W szkól chrześclańsklch, gdzie pensya nauczycieli i 
żadnych demonstracyj. du głównego poczt i telegrafu opublikowano w i nauczycielek jest zrównaną! 

We wszystkich majątkach ziemskich, do któ- W 'k Etaty nasze pozostają niezmienione już od 1884 r., 
rych udawał s i ę wicegubernator, strejków zanie: c Prawiteltltwiennym lestnl U) co nast~puje: . ' I więc przJ podwyższeniu sum podatKÓW, SZKolnych, gdzież 
cbano, ponieważ porozumiano się z obywatelami Po Najwyżej zatwierdzonem postanowIemu i się te pieniądze podziewają· Wszak stosunkowo jest 
ziemskimi. Komitetu ministrów, w k tórem powiedziano o o wiele mniej żydowskich szkól, niż chrześciańskich. 

ożywaniu miejscowego języka w kraju za\lho- Prosząc raz jeszcze o zapoznanie ogółu z nasza, ogól-
.D.dś zrana zastrejkowali piekarze, żądając ć d· d D" bied", zaznaczamv , że nasze nleJ'ednokrotne starania. . d . l . dnim, zac7. e.ły napływa skargi n8. o p.owle zi .... J zniesiema pracy nocnej i Dle Zle ne), oraz wa· fi o zrównanie nam pensyi z nauczycielami, dotychczas nie 

runków antlsanitarnych praoy. zarządzających kantorami telegra czneml - za odniosły iadnego skutku. 
odmawianIe przyjmowania depesz w języku l NaucZlcielki początkowych szkól 

Sztokholm, 29 maja. Wczoraj w Wazaszta- polskim do różnych miejscowości w Cesarstwie rządowych żydowskich. 
dZl'e by"y "aburzenia. Tłum uliczny napadł na I - ..-----~-------

, u i Królestwie Polskiem. C 
właŚCIciela domu, który ma sobie powierzone ~ ł Ambulatoryum bezpłatne hrz. Tow. ,do br. 

l ł k Główny zarząd poczt i telegrAt(lw wyj8śnia, I 
IIczy8zczanie ulic. Po icya oswobodzi a go z r~ . d . d d" I (Dzielna 52). 
tłumu, który miotał na policyantów kamieniami, że przy'jmow8me epesz w mIę zynaro owej I 
IIześc:io z nich raniąc. Dobywszy broni, policya miejtlcowej korespondencyi w polskim i innych I Rozkład godzin przyjęć: 

ł b ł ' ' językach nie jest zabronione; jednakże ze C h o r o b y l e kar z e d n I 
upróżniła ulice. Późuiej t . um ze r~ SI~ ponowDl~, wzglAdu oa to, że j~7;yk polski nie moźe być godz. 

środa i sobota 10-11 rozbil mnóstwo latarń I dO~UŚClł Sl~ nadużyc. 'S I' Choroby IL. Bernhardt 
Policya konna rozpędziła tłum. O godzinie wpół ani mniej, ani więcej uprzywilejowany nad inne I wewnętrzne H. Olszewski 
do 3 eJ' w nocy wrócił porządek. Aresztowano języki, wchodz~ce w skład państ';f8 rosyjskiego, I 

poniedziałek 4"":' 5-

a mianowicie: litewski, łutyski, tatarski, gruziń· IL. Bondy środa i sobota 
30 o~ób. . k" d ó' ż t d ć d I J. Brudziński wtorek i piątek 

Waszyngton, 29 maja. "Morning Pos~u. do- illIt., a r WOle fU no wymaga o zwy- J. Jokiel środa 
lio!!i: Z powodu zapowiadanej podróży mIDI8t~~ kłych telegrafistów znajomości wszystkicb języ- I. Choroby dzieci IT. Staveno czwarto i sobota 
wojny, Tafta, do wyllP Filipińskich i do Japonn, ków, zarządzający głównym wydziałem poczt A. Tomaszewski ~p~~~~~~~~ek 

2- 3, 
9-10 
1- 2' 

12.- 1 
1- Z 
2- 3' 

Cassini powiedział prywatnie do Roosevelta, że i telegrafów wyjaśnia, że iętykiem miejscowym 

Japonl'a i mocarstwa. europeJ·.ski.e wi.dzieć. będ~ uważać należy ten, którym mówi większa część Ch b kó' IZ' Golc wtor. cz-wart. i sobota 12- 1 
J 

ludności. oro y s ,me G. Lohrer poniedziaiek 12- 1 
w tej podróży objaw 8ympatyl I pOpl?r~Dla .a- i weneryczne F. Skusiewlcz poniedz. i piątek 4- Ó' 
ponil przez Stany Zjednoczone. CaSS1DI pOWl~- Dla tego wszelkie depesze w 10 guberniach 
dział takie, iż udział córki prezydenta w podro- Królestwa Polskiego mog~ b"ć wszędzie przyj - Choróby gardła,IJul. Graoowskl wtorek I piątek ll-1Z: 

. k l k' Ż d' ł nosa I uszu ~J. Pieniążek pon .. środa i sobota 12- t iy b~dzie miał w opinii publicznej znaozenie po- mowano w Języ u po 81m. ą aDle wysy ama 2- 3-
lit'-'czue. . ' d'epesz do kraju zachodniego, do Carllkieg') S o- K. Haberlau wtorek i piątek 2-" 

J k' ł' t d l k. l . k łó d (poniedz.ialek .. ROłl8t.valt odpowiedział, że podróż .CÓl" ·1 jego al. . po po s u nacze ni g wnego zarzą u Choroby Kaezmarkiewicz (piątek 12- 1 
nie moźe mieć znaczenia politycznego. ' poniewaź poczt i telegrafu uznał za bezpodstawne i w tej wewnętrzne J. Lohrer wtorek I sobota 4- 6 
córka jego nitJ zajm oje żadnrgo stanowiska p,~li - . ,1 myśli wydał odpowiednie rozporządzenia. i dzieci F. Lukasiewlcz, piątek 11-12-
tyCZDt·go w Ameryce. : Petersburg, 30 maja. Komendant 4-ej art y- K. Wiśniewski, środa, i sobota 9-10 

Berlin, 29 maja. Ksi~żę czarnogór8kiorzy- I leryjskieldywizyi Talon mianow81:ly pomocni- Choroby oezne IW~ Ga.~lińsk4 poniedz. i czwart. ;:1~ 
był o godzinie 5 popołudniu. Na dworcn kole- I kiem klomendanta warszawskiego okręgu wojen- IJ. Kolmski środa , i :sobota 
jowym IJowitali go ks. Eitel Fryderyk, f,Jdmar- nego. , 
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MAGA.7YX MEBLI Ake. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie" Filharmonia, Sienna 2~ 183~ 

".oe~ 

Reprezentar ci na Królestwo Polskie 

Krzysztof Brun 
i SYN 

Warszawa, Hotel Bristol, 
polecaJ, 

Dźwigi "Otis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
W agi amerykańskie .,Fairbanks" 
Biurka amerykańskie "Derby" 
Welocypedy amerykańskie ,.Oleveland" 
Szafki składane "Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "WelIsa" 
Segregatory "Imperial." 

Zastępca ll8. Łódź i okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta ]W 3. 

-------------------------------------------------------~ 
Od 

Łódzki oddział techniczny Towarzystwa 
"JP-.-.. ~o ...... ~" 

Łódż, Piotrkowska nr. 153. 

189 
SkŁad fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, -telegra-

7 ficznych i azbestowych, obręczy gumowych: 
szare i czerwone, nowy fason pÓŁokrągŁy i fason plaski, tylko w' prima gatun
kach pod gwarancyą za trwalość. Nowe kompletne kola powozowe. Reperacya 
kół gumowych, bandaży I lakierowanie we WŁasnym warsztacie po cenach bar-

dzo nizkich, bandaże, osie, resory. 

T t F ' "WYŁączna sprzedaż resorów, sprę-owarzy s wo errum żln i wszel~ich stalowych wyro-
. " bow fabrykl .Ressora~ w Rydze. 

Oryginalne szwajcars kie Łączniki marki "G. F.u 
Lokomobile i maszyny parowe fabryki "Robey i ' S_kau , w Linkolnie . 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 

stal i wszelkie inne tE'chniczne artykuŁy. 
Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 1591·32-31 

Zakład 

z8~armistrzowgkj 

przeniesiono ni!l ul. 
Piotr~owskll :be 143 

przystanek tramwajowy 
l029- d-1l8 

Ostrzeżenie dla cierpiących na ODCISKI I 
Wskutek naślado- A U ' 
wnictwa wyrobu rago ' 
mego pod nazwą " 

. na wyniszczenie Odoisków, 
~ znanego Zfl skuteczności swej, 

zwracam uwagę Sz. Publiczności, 
by przy kupnie żądała stanowczo 

._ . ~,ARAGO" ~t. G6rskiego. 
Wewnątrz na przepisach jest marka o
chronna .Gladiator'". 

Cena "AragoU 30 i 50 kop. Sprze
daż w składach aptecznych i aptekach. 

St. Górski, Warszawa, Leszno N~' 12. 

Kobieta poszukuje miejsca praczki lUD 
na przychodnią do gotowania. Wiadll· 

mość w adm. "Rozwoju~. 834,-3-1 
K onst~ntynowskllo 58. Do. wynajęci~ 4 

pokOJe, po 2 po I pokOJU z kuchlllą, i 
na pracownię stolarską, krawiecką. lub 
każdą inną. 772-3 .. 3 

Masło wyborowe kujawskie, śmieta.nko
we i świeże, słabo solone, nadchodzi 

teraz w większych ilościach. Ceny przy
stępne. Widzew ska nr. 62. 824,-3wc-2 
M łodyczłowiek zła-dnym charakterem 

pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim I rosyjskim. Oferty 
w Admlnistracyl "Rozwoju" pod B. R, 
M L 172-d-

Magiel sprzedam tanio. Główna.'i 33. 
830-6·1 

N auczycielka z patent-em-p-o-sz-ukiije ko-
repetycyj. Widzewska nr· 86 m. 2. 

812-5.-1 

O biady" gośpodnrskie w ' domu prywat
nym po 35 kop. Ulica Pusta )6 3, n. 

pĄrtorze. 1334 

Okazyjnie, tanio do sprzedania szynel, 
suknia wieczorowa i bluzki welniane 

i batysto\'\'e. Piotrkowska 115, Szulc. 
821-4--2 A dministr~eyi "ROZWOJU". 

Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znacznie 
zlllżonej cenie, mianowicie: 

1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- ~lear!t~~~-:; R~e~!~E;~; l 
Przeełwke-f-6łszerzom- wystąpiłem na dro· 

gę sądową· 51-30-30 ---

00 wfnaj~Gia ou 1-~0 Ii~Ga: 

pt,nienka z dobrej rodziny, znaj~ca SH~ 
na domowem gospodarstwie, a również 

mogłaby się zaopiekować malemi dziećmi, 
chętnie przyjęłaby gdzie na wsi lub w ma
łem miasteczku stosowną posadę. Oferty 
prcszę sklddać w Administracyl "Rozwo
ju" pod lit. N. R. 80~--2-2 strowane, tomów dwa, opracowane przez 

D-ra FeUksa Konecznego, w oprawie ozdo-
bn.ej z libroitu ' 

w broszurze 
2) A. Stwrcel: Smok, pOWleso spółczesna, 2 tomy 
. 3) Józef Grainert: Dwie, powieść spółczesna 
.4) W. Czajewski: MieJlzko, dramat historyczny ' 
5) R. Horowiczowa: Zyc!orys Adama Mickiewicza 
1» Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-

wy), boga,to ilustrowane, w broszurze 2 tomy 

Rb. 

1 

l 

kop. 

20 
75 
60 
20 
20 

7 

00 

Rb. 

1 
1 
l 

2 

kop. 

95 
50 
:W 
50 
50 
30 

00 
Każd) z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię

cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odra.zu, 
w mj~i8ce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 2fi kop. 

-
Ou Komit~tn Wy~zutiwania Pra~J. 
Wydz ~ al Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To 

warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po
:zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, koła~ze 
zarówno do pp. przemysłuwców, przedsiębiorców budowlaJlych, oraz oby
wateli zierr.skich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni
ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stolarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła-
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Przejazd 16. 62l-~ 

W ~zkol~ 3-kl. Hanulo\V~j ż~ń~ti8j ! 
I 
I 
I 

l 
\ 

ulica Zawadzka 9. i 
'Wstępne egzaminy dla nowych kandydatek na rok 190516, I 
~:~z3~; się dnia 29-go maja r. b. C. Waszczyńska. I 

5 pokpjów z kuchnią, łazienką, 
werendą na ogród i wszelkiemi wy
godami. 2 lub l pokój z kuchnią. 
~ . pokoje kawalerskie. Cegielniana 
nr. 4. 736-3-1 

letnie .mieszkania 
w Sieradzu 

3 pokoje z kuchnia, 2 pOKoje, pokój i 
kuchnia, mogą być z meblami, w ładnym 
ogrodzie owocowym, bl lzko parku i rzeki 
Warty, na żądanie konie. Wiadomość na 
miej lCU, dom Konarzewsklej, ulica To
ruńska. 717-3--3 

Do nabyola w k8ięgarni R. Szatkiego i we 
198zy8~kioh księgarniaoh popularne 2 dziełka 

M~żeń8two i RzerZQczka 
Przymiot i· je~o leczeńie 

·przez D-re Iz. Abrutina, otdyn.tora 
oddziału chorób wenorycznych I skórnyoh 

w sl!Ipltalu POlmań8kich w Łodzi. 
7ó!l--d.- 100 

Drobne ogłoszenia. 
Dowód za nr 2763581ilif I-ej łódzkiej 

Warszawskiego Akcyjnego Towarzy
stwa Pożyczkowego, Zachod,nia 31, zagi
nąl. Zastrzeżenie zrobione:' 8:!6-3-2 

DowÓd Zll' nr. 4,1611 fIlii II Łódzkiej 
Warszawskiego Akcyjnego Towarzy

stwa Pożyczkowego na zastaw ruchomo
ŚCI przy ulicy Piotrkowskiej nr. 69, za
gi~ąl. Zastrzeżenie zrobione. 825-3-2 

Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyl i pra

nia. Ulica Mikolajewsk~ HI 53 mieszko 7. 
Kędzierska. 1785-3-3 

potrzebne zdolne podręczne uo stani-
ków i spódnic. Poludniowa 5 m. 7, 

III~ętro. 832--1 

poszukuję filii piekarskiej lub innej . 
kaucya na żądanie Oferty pod lit. Z. 

K. Lub kupię sklepik spożywczy. 835'2'1 

Potrzebna nauczycielka na wyjaZd, bez 
muzyki tylko z gimnazyalnem wy

ksztaŁceniem i językami. Widzewska 90 
m. 15 od 2-4 pop. 828-3--2 

S kcńczywszy uniwersytet udziel!\m lek-
cyj, korepetycyj, specyalność: rosyjski, 

matematyka, łacina, francuski. Przygo
tawiam do gimnazyum, szk. handlowo 
MikoŁajewska 53 mieszko 13, wtecz. 6-8. 

802-1 

S
przedam tanio kowalskie narzędzia. 
Przejazd nr. 39. 829-'4--1 

Student warszawskiej pl)lite~hniki po-
szukuje lekcyj; rosyjski, matematyka. 

Wschodnia 54-7. 799-6.--3 
Ważne dla pań, sztuczne kwiaty. Bar-

dzo ladne do kapeluszy. Róg Dziel
nej i Skwerowej nr. 46, wiadomość w 
sk~pie. 783-3sw3 
Zaginęła karta pobytu na imię Juliana 

Klos, wydana z gminy Radogoszcz. 
801-3-2 

Zakątna 12. Oddzielna oficyna z 3-a 
pokoikami i kuchnią, 2 pokoje z kuch· 

nią i pojedyńcze mieszkania, oraz po
mieszczenie na skład. 773-il .. 3 

Z 
-powodu wyjazdu otomana dywanowa 
do sprzedania, ulica Wólczańskn. nr. 29 

mieszkania nr. 2. 831- 3-1 
Zgubiono paszport, wjdany na imię Ja-

na Bigosa 8 grudnia 190il r. za ];i 606/ 
2933 prze,?: wójta gminy Brzeźno, pow. 
sieradzkiego 811-3 - 2 
zaginęła książeczka z kasy pożyczkowo· 

oszczędneściowej I ej, wydana na imię 
Tomasza Wojtczaka za nr. 2639. Uprasza 
się o łaskawe odniesienie do kasy, ulica 
Pr~ejazd nr. 8. 819-3-2 

7-loklasista szkoly handlowej poszukuje 
kondycyi na wsi. Oferty w adm. "Ro· 

zwoju" dla ucznia. 791-4.- 3 
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Pensya prywatna dzie 

W. Kolasińskiej 
We czwartek, dnia 1 czerwca 1905 roku, o godZ'inie 2' pop., odbę
się w lokalu Stowarzyszenia .majstrów fabrycznych (Nowy Rynek 6) • . 

naUzwy~zajn~ ~[~ln~ z~brani~ 
majstrów fabryk łódzkich .. 733-3-2 ' 

Porządek dzienny: 
1) Unormowanie stosunku fabrykauta do majstra.. przeniesiona na ul. Mikolajewską pOG M 39 fi. 10 I-B p. 

Zapis uczennic od lat 6 odbywa się codziennie. 2) Unormowanie stosunku majstra do robotnika. 
Tamże przygotowują się panienki do gimnazyum. 683- 6-5 Ze względu na ważność sprawy, uprasza się wszystkioh majstrów ' 

-------------------------------- fabryk łódzkich (rów i nie członków Stowarzyszenia) o pU1flktualne i licz--

I ł 
'd ' · Letnie . mieszkanie ne przybycie na zebranie. Specyalne zaproszenia nie będą rozsyłane,. now O Z nan rzek~ PilICą. _ umeblowane _ MIESZKANIE. po dotto .. e, .a B~lut.~h; • 

lekarz, apteka, restauracya, kąpiele rzeczne, wanna. 
Miejscowość spokojna, bezp;eczma, zdrowotna. 

WIADOMOŚĆ: Ul. ZIELONA ~ 11, u właściciela. 700-8-3 

sldadajl!ce si~ Z 5 pOkOl, przedpokojU I kuchni 
jest do wynajecia od l-go lipca 1905 roku. Wiatfomość ' u wł~ściciela 
Bałucki Rynek Xl! 3. 727 .~ 3-1 

Szk~ła DfJWatna 7-tla~~wa r~aIna 
Z PRAWAMI RZĄDOWYCH GIMNAZYÓW j :{t: UUDzJ~illlkil i nkDllleda~yjDI . ~ I 

-- W Łodzi, ulica Piotrkowska 121...... ~ 1 
Ka natychmiast do umieszczenia: nauozycieli, nauczycielki, fre- ~ I ~ 

J 
blówki, i bony różnej narodowości. Dliał rekomendacyjny poleca:· ~ . . I A. M. Skrinnikowa 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, I W WARSZAWIE, 
a.gronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- L 'I 
kiego rodzaju służbę dumową, tylko z dobremi świadectwami Ph przyjmuje prośby o zapis codziennie od godz. 10 do 2, z wyjątkiem świąt. 

" rekomenduje. 685-r--U3 ~ 720-d 

~*~~*****~~~~~~~~ :"C-ho-rO-by-w-en-e·r-yc-zn-B'-D-~ J-.-G~RIIII!IIIAB-O-W-S-K--I: 

. Dom IDII eszka·lny moczopiciowe i skórne 
Dr SI LEW' KOW' ICZ Choroby: gardła, nosa i uszów ... 

• ' . Przyjmuje codziennie 8-9 r. i 4-61/~ w. 
'k Zaohodnia ..MI 33 I Ul. Rawrot .Nt 13 m. 8. w pobliżu Helenowa, przydatny do zamiesz ania przez rodzinę. ze wszel- tobok lombardu a.kcYiriego '. 

kiemi wygodami, ze stajnią i mies1.kaniem dla woźnicy, remizą dla wozów, Dla panów od 8· - 11 r. I od 6-8. <1.1,, ' I _~ ________ 4.;;..:91:......:r,--_3,-() 
ogrodem, do wynaj,ęcia od 1 października lub wcześniej. Wiaaomość· . dam od g. 5-6, c--188 . I 
U Zenona Anstadta, Srednia 74. 658-d-3 '!... niedziele I święta 00 9-12 I od 3-~ Ur. H. Sonn~nb~r[ 

ZAKŁAD LECZNICZY 
D-rów R. Skibińskiego, A. Toohterma:na, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna .Ni 15. . 
Hydropatia. X,piele elektryczne (śWietlne i wodne), mineralne, 

gazowe. Masaż. . 
GabInet Roentgenowski. 

Dla przychodzących od ;- rano do 8-ej wieczorem. 57 

Jest do wynajęcia każdego czasu 

letnie mieszkanie 
w ladnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach. Bliższej wiadomości' udzieli administracya 
"Rozwoju". 637-d 16 

842 

Ubranie marynarkowe z dobre~o 
m a t e r y a l u w n a j n o w S z y c h d e s e n i a c h k o
s z t U j e rb. 17. P a l t o l e t n i e rb. 14. M o d n a 
k a m i z e l k a k o lor o w a rb. 3. U b r a n i e d l a 
c h l o p c a rb. 2.50. II b r a n i e u c z n i o w ~ k i c 
rb. &.2!!. 

S p r z e d a ż w y l ~ c z n i e z a g o t ó w k ę. C e
n y 8 t a re. 

, u Erilila Schmechla 
Piotrkowska 98. 

(- • , ' • 9-
• ... • ". • ').'" ~ ,',J:,,;".... .. , , 

Cukiernia "Ogród Lip~wy'" 
,Od 29 maja 
codziennie 

Mikołajewska 40. 

.... Ce .. ·• " 

.. ~ ... ~ 80 •• 8.Ó~. 
Wejście wolne. Czynię usilne starania' o wyborowe gatunki trunków i szybką 
II. dokładną obsługę· Z poważaniem 

728-30-2 Ad. 1łII'OlIer. 

Dr. I. Krukowski 
Chorob~ wewnt;łrzne i dziecięce 

Przyjmuje rano od 10-ej-11-ej 
i od 4,-51/~ po pol. 

ł.6di, ulica PIOTRKOWSKA Nt 88. 
212-0-69 

D~ Jelnicki 
powrócił. 

Przyjmuje chorych z chorobami wenerycz
nemi i skórnemi 8-10, 5-7. 

PIOTRKOWSKA 130. 723-3-2 

Choroby skórne, dró2: lUO

czo~ych. i ~ell.eryczne. 
CEGIELNIAN A H, 

od 11 - 1 i 4 - 8. 246-r-32 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od fN2-111/2 t .. 6 -8 ' wle(lz., (.)aQi~ 5-G 

po;..ołndnln. 
W niedziele I święta 9 r. do 1 pop. 

CA-qi~h,ia,ulI 23. l 'lO>! d 123. 

ł~~~~~~~""~~~~"""'t . _...,." O J C Ó VI Zakł::d leczniczy dla .,..~ 
, chorob nerwowych. 

ł 
Scisly internat ~aly rok otwarty, dwóch stałych lekarzów. - Wodoleczni- ł' 

ctwo, gabinet elektryczny, mechanoterapia, gimnastyka. wody mineralne . . -- ~ 
Poczta I telegraf na illiejscu -- Odległość od Olkusla, stacyi kolei Iw.-Dąbrow- ' 

ł 
skiej 20 wiorst.-Umyslowo chorych Lecznica nie przyjmuje. . ~" 

593-6-6 Dyrektor Zakladu D ... St. Niedzielski. 
~------~~~~~~~~~~ 

Piekarnia 
do wydzieriawienia od l-go lipca; tamże 
trzy pokoje z kuchnią zaraz do WY!l3.jQ · 
cia. Adres: ulica Nowaka nr. 16 u wIa· 
Ś~icleJa. 724-3-2 

Wolant 
w. dobrym stanie do sprzedania. Wiada--. k D . mość: ulica Piotrkowska nr. 145. St. Dre-W m2Jąt U mosm cki. 725-4-2;; 

3 wiorsty od st. Glowno, kolei kaliskiej, , •• • 
zostało jeszc,ze do. wynajęcia ~ies2>ka- j Letnie mieszkania 
nie, składające Się z 2 pokOI Z kuchDlą I 
i werendą. Cena 75 ·rb. za lato. Rzeka, przy lesie sosnowym, niedaleko Tomaszo--
ogród i las taż. 730-3-2 wa i R~kicia. Poczta codziennie, ceny' 

I I przystępne. Wiad!HnO~Ć w restauracyi p. 

L t
·· li · ! Nowakowskiego, róg Konstantyoowskip,j i 

~ nm mm~h ama za~,:::~ 15 maja ",w st, ,,::,~:,~ 
. . w stacyi klimatycznej INO_ŁODZ na 

Są do wynajęCIa w Przygo- Pilicą restauracyę i cukiernię , 
nie pod Laskiem przy szosie. Obiady i ~alodzieQne utrzyman.i~. Stara~' 

P d kt ' . .. się będę, Jak riotąd, zadowolDlC szanow 
ro Q. y spozywcze na mleJ- ną publiczność. Z powttżaniem 

seu. 722-3-3 675-4-4, MARJAN DZIERZGOWSKJ· 

--~~~-------------------------------------------------------------------------------------------------------------

WtŁoczni ~Rozwoju". Przejazd 16 8. 

_______________________________________ ~_O_3B._o_n_e_Ho __ U_e_H_3~y~p_o_ro_._r_o~p_._n_o_~_3_b~,_1_7 __ ~_a_H_l_9_0 __ 5 __ r. __________________________ ~----~-----

Rf'daktor i Wydawca W. Czaje.-Id. 
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